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(Memorjał Szlązaków do rządu. — Napaść or
ganu Bismaika na Gamoettę. — Powody przechy
lania się Anglii ku Niemcom. -Sprawa regnlacj l wa
luty w Austrji — Parlamentarne sprawy przędli-, 
tawskie. — Burza przeciw Polakowi we Wieduiu 
de chce pozostać Polakiem.)

Piszą nam t  C i e s z y n a .
„U ńas wszystko lidne dawnym germaniża*'

orskim trybem Jeżeli „nowa era" w 
krajach koronnyc. ^teyniosła nlgę, to u-ńas na 
Sztezku znęcają się Germanie tak jak dawniej, 
nad modnym ludem polskim i czeskim, który ni< 
nu nawet ani jednego przedstawiciela w Izbie 
poselskiej Czyż staropolska nasza dzielnica Pis 
stów ml luł zwątpić całkowicie o si t ’ej przy* 
szłości? Nie wszak zasiadają w Ladzie jpańrtwa 
bracia rasi z Galicji i zajmują dziś w Austrji 
tak Wybitne stanowisko! Oni o krzywdzie na- 
n e j do nieba o pomrte wołającej, nie zapomną i 
poprą jaB w raszych żądaniach narodowych To 
przypuszczenie dodaje nam otuchy, a to tern bar 
dzkąj, że npodziewarr się również od Cżefchów i 
innych braci słowiańskich którzywspólnie z Po- 
ik f w  Lworzą parlamentarną większość, popai 

lis Ponieważ jednak dotychczas ańl z Koła pol- 
BkłMgo.ani z kliibu czeskiego) nie wys: ła in icja 
tywa w celu ulżenia nam smutnej doli, ptżeto 
postanowili nasi patijoci [>od kkuowrGctwem p 
Cienciały i innych narodowych posłów sejmowych, 
ETób*ć k.ok naprzód i postawić snrawe szlążką 
aa p orządek dzienny

„Temi dniami odbyła się w naszem mieście 
oufi narada naszych przedstawicieli narodo? 

„ych, na które zapadła uchwała, żeby THcjżyć 
memorjał, przedstawiający na podstawie faktów 
srogi ucisk polskiej i czeskiej narodowości i  na 
Szlązku przez Niemców, i sformułować w nim 
słuszne nasze żądania narodowe. Dalej uchwhlop 
no, żeby osobna depułaęja udała się z memorjs , 
łem do hr. Teaffego do Wiednia, i żeby przed
tem porozumiano się z Kołem polakiem co do po
parcia naszych usiłowań. Owoż pa" Cienciała, 
upoważniony do tego przez zgromadzonych na 
naradzie Cieszynie przedstawicieli polskiego i 
saesk, łg«. ludu na. Szlązku, ^ystosowa- dc Koła 
polaki .go odpowiednie pismo, na które otrzyjmał 
jednak odpowiedź, żeby deputacja wstrzyma k. się 
jeszcze z przybyciem do Wiednia.

„Czy ma to być: odmowna odpowiedź? Nie 
ądzimy,! Bądź cobądź .jednak, zawsze każą nam 

czekać i czekać, nie pomni na tc, że iprriciĄlun\ 
in moro, że a  nim włońee zejdzie, rosa oczy wy
jeść m oże! W  smuinem maszem położeniu ą[e 
pozostaje nam chwilowo Kc. inneuo ja t  zaapelo
wać., do polskiego, dziennikarstwa itóre prawidzi- 
wie eraterśkiem uczuciem jest dla nas ożywiońe. 11

Nam się zdaje żc bracia nasi szlązcy nic - 
głusi-nie podejrzvw: ą Koło polskie i klub figegki 
o pewną obojętność dla ich niedoli. Koniec, koń?, 
ców, jęieK nka korporacja ma wystąpić u sądu 
w jakiejś sprawie musi się opr zeć na czemś na 
macalnem l nie na ogólne,, tylko rzeczy choćby 
jak. zresztą, jwi domej wszem yobec. Z tym, je
dnak mmi ' rja.em w odwodzie Koło polskie nie
zawodnie całego użyj s wpływu weero w spraw .o 
ratowania braci przez pół tysiąca lat dręczn 
nych a dotąd na duchu nieupńdłych.

Dzidki BlsmarKowi . Berlin stał się miastem 
niespodł inek. Za^dwie pirę dni minęło, jak 
kanclerz ostentacyjnie zapewr .ał posłów, iż wi.- 
rzy v utrzymaLic pokoju, kiedy wtei ?gc 
przyboczny organ urządza uapaśi1 na Gambę tę i 
w  dwóch dzień po dniu artykułach denundjuje 
go jako wichrzyciela, gotującego się popchnąć 
Suropę w odmęt wojenny. Gdzież więc jćśt pra

wda? i  ipytuje giełda i po chwilowej hapssie,

wywołanej słowam Bismarka, zaznacza pod 
wpływem artykułów Nordd. hg. Ztg. zniżkę na 
całej linii.

M y jednak nad tem pytaniem, które giełda 
sobie zadał* głowy łamać nie będziemy. Jasnem 
jest bowiem dla nae, że tak Bismark jak i jego 
.,rgan niewiele więcej mają proroczych zdolności 
co każdy ze śmiertelników, nie lepiej też od cuch 
wiedzą o teir co nam przyszłość gotuje, W  nas 
napaść A ordd. Allg. Ztg. na Gambettę inne 
przt.o buaz5 pytanie, to mianow,-cie, jaki cel jest 
tej napaści, co Bismark przez nią zamierza o- 
śiągnąć v

Owoż na to pytanie poczta dziL.ejsza przy
nosi nam mnóstwo odpowiedzi. Jedni powiadają 
+aK: intrygi Gambetty w celu obalenia Barthe- 
lemyego, który stawa’ się mu już niedogodnym, 
zaczynały dojrzewa*4-; aby je więc nokrzyżować 
i Barthelemyi ro ntniymać na stanowisku fr&i.- 
;uskiegc ministra spraw zewnętrznych, Bismark 
pchnął z za węgła w Gambettę. Dińdzy szu
kają snowu rozwiązania sagadki w sprawach 
wewnętrznych: w poniedziałek nastąji otwarcie 
parlamentu niemieckiego, rozpoczną się więc de- 
oaty o b'dżecie wojennym, oależy rzetc la- 
p-zód zaniknąć usta opozycji, przez stworzenie 
atmosfery pfinej wojewm. zydi niespodzianek 
Inn; dd~ą w tej napaści dowód że Bismark nie
r— A —li —J a  — A  n  A A  m n A h ,1 A  A A Cl r.

_ terą s ________________
swemu sercu i podeptał sweąo rywala, W.resżcir 
są ). tacy, którz; jałą aapasć tłóma^/4 tem, iż 
Bispiarkowi idzie o uzyskać e ; od parlamentu 
prż^żwolenia na zakupnó jednej z nądreńskicL 
linii kolejowych, ważnej pod względem stratę 
gięznym.

T^le zatemwPrsyj, le gustów i upodobań. Ka- 
źdy może wybierać v-o mu się, podoba Ale p.o 
nad temi wszystk. m? wersjam’ góruje fakt dość 
oądźcobądź smutny, że Bismark: dotąt jost pąńem 
w Europie;, ;’ Że pomimo wszelkich zabiegów je.- 
;go "izeciwników, nikt mu dorównać nie może na 
polu iniędzyna. odowych intryg. Z wstąpieniem 
Giadstona dó gry zdawało się, że zjilądfa gwia
zda krzyżacka. Sytuacja nastrajała, się w ten spo- 
j  5b, że koancja S rarcji, Anglii i Moskwy zaczę
ła rysować sie, na widr ikręgn Można było wpra
wdzie przjphszczać, żć z powodu osłabienia Mo- 
kwy sfomnw nie się uej koalicji odroczy sję je- 

szcZc ..a lata w każdym _sdnak rązije klęską 
dla Niemiec było już to, te pierwej czy później 
do koalicji tej dojść mogłó. Trzebaź było nie
szczęścia, że w owej chwili, gdy już .wszystko 
tak fatalnie układało się dla Bismarka, Skobie- 
jw odnosi zwyoięztwo nad Teke-Turkmenami, i 

swein zWycięztwen pushawi? swpją ojczyz:ię so
jusznika, a p^zysp irza go Nieńicom. Bis nark, 
k tó o  die pbrfiijh djHdróbiiiejsżyę^ rzeczy, i ąika-; 
żdej umi° zysk Wyciągnąć, zrozumiał dobrze, że 
jeżeli kiedy to właśnie teraz nastręcza się dobra 
sposobność, iby Sie wćisńąć pomiędzy Anglię a 
Moskwę. ObaWa zaś o los- Mcrwu zrząaz a tp,. 
że v  Anglii unrizgi Bismarka nrzyjęto vardzo 
Mobrźe. A  następ! twem tego wszjstk’ "go była po
dróż Goeschrńa

Jakit- Usposobienie panuje teraz w Anglii 
względem Mujkwy naluje najlepiej ca okoli- 
cziuść, iż rząd Gladstona dopiero ceraz uznał za 
poti-^ebhe ogłosić przejętą przed rokiem tajemną 
korespondencję między Szyr Alim a ajentami mo
skiewskimi. Bok cały ukrywał ją  w swych archi
wach, a Kiedy dzierniki domagały się ogłoszenia, 
to w półurzęd^wych komunikatach twierdził, że 
nie ma ona żadnego politycznego znaczema Do
piero zwycięztwo SkóbieleWa" Wywołało zawiść, i 
popchnęło dc-ogłoszenia tej korespondencji; a żt 
Bismark potrafi kuć żelazo, póki gorące, tc 
nie u ega wątpliwości.

Do iakich jednak rezultatów doprowadzi ta 
nowosklecona przyjaźń między Anglią a Niemca
mi, a przedewszystkiem jaki obrót pod jej wpły
wem weźmie zatarg turecko-gret ki, przewidzieć 
na razie niepodobna 2  tem wszystkiem zazna

czyć wypada, że austrjackie półurz dowe pisma 
nie okazują tej racMc, z podróży Goeschena co 
berlińskie. A  to daje nam do myślenia, że mie
liśmy rację przypuszczać, iż linia graniczna uło
żona między Bi imarkiem a Goeschenem więcej 
w sobie mieści motywów angielskich niż niemiec
kich. Austrja widoczne ciągniona jest na pasku 
przez Berlin, a nie umie dobrą miną pokrywać 
złej gry. W  tej mierze jednak dowiemy się pra 
wdopodobnie szczegółów ciekawych w drugiej 
połowie b m., bo wtedy rozpoczną się na d( re 
rokowania, w Stambule.

Donosiliśmy już .0 zamiarze przywrócenia 
waluty austrjackiej, i że minister Dunajewski z 
węgierskim ministrem skarbu Szaparym gorliwie 
ta sprawą się zajmuje. Wiadomości tej wnet za
przeczono, a nawet półurzędowo zapewniano, że 
chodzi tylko o małe znaczące manipulacje co do 
ilości monety srebrnej, jakąby bić należało. Po
mijaliśmy te zapi teozenia, i racja okazuje się po 
naszej stronie. Wszelako gdy zrazu prawiono o 
przywróceniu waluty w ńuBtro-Węgrzech zapo- 
mocą op?”cia iej nu złocie — to teraz rzecz 0- 
tazuje się daleko korzystniej, i jeżeli dokonani 
będzie, to nastąpi c»az la caiym świeoie cywih 
z iwanyi wspólna rąguiacj- waluty — na wspól
nej stopie — mieszanej, nie czysto złotej To już 
byłby zysa. niezmierny, spotęgowany tą jeszcze 
okolicznością, żc zanosi się oraz na w djanie 
minety;■ wartości jednakowt w" wsiystkich pań 
stwach, a iwłaszc?" że jednostka byłaby niższą od 
guldena.

To zniżenie jednostki monetarnej ma niepo
spolitą doniosłość pęd pewnym względem ekono
micznym, znanymi zresztą óddawna i powszech
nie stwierdzonym. Mianowicie, zniżenie tej je 
dnostki prowadzi do oszczędności. Jeżeli gulden 
austrjaoki (po przywrócenią wabity) będzie tyle 
znaczył co. półtrzecia franka, to ten co np. bez 
wahania wyrzuca 2ft guld., zastanowi się, czy 
wydać 50 frankó w. Wartość ta sama, ale dźwięk 
sum sprawia ogromną różnię, jak to każdy po- 1 
znał ua sobie za granicą. Francuzi za ,adną 
cenę już z tego względu nie pod wyższyliby jednost
ki monetarnej z franka choćby np. tylko na 
markę niemiecką.

Jeżeli zaś kwestia o to, czy zamiast gulde
na przyjąć franka czy markę za jednostkę, to 
już niema żadnej'wątpliwości że franka wybrać 
należy, marka bowiem w jednych tylko Niem
czech jest w używaniu. Niemcy z pychy nie 
przyjęły frinka ża swoją jednostkę przy ustano 
wjęniu waluty złotej.-r- i mocno tego . żałują, 
zawsze'bowiem moneta'francuska -ryżej stoi w 
kursie od niemieckiej, pomimo zupełnie jednak.o-

Juy iy s]G tfj y  się ziściły frajuowsie doniesienia, mo- 
żńąby ".ąły niemal świaf cywilizowany przejechać 
.0 groszu ż. domu wziętym, nie tracąc czasem po
łowy jego przez mienianie w różnych państwach, 
leszcze donioślejszą byłaby ta wygoda, w trans 
akcjach handlowych.

Ale posłuchajmy, co pisze Siara Presse. ua 
której się właśnie opieramy :

„Węgierski minister skarbu cainiem sta* 
idęzył, że między Przedlitawią a 

W ęgraim ^W toiB j^jokow ania względem przy 
wrócenia walutyl^P^|iiebawem  się skończą i  
wynik ich sejmowi węgierskiemu óco do rządu 
węgierskiego) przedłożonym zostanie.

„Sprawa ta była u nas dotąd mgłą poryta , 
ale znacznie stanęła jaśniej po oświadczeniach, 
jakie Barthelemy St Hilaire złożył w franćn- 
śkiej Izbie posłów co do rokowań między pan* 
stws m‘ względi m zwołania corychlej do. Paryża 
międzynarodowej konferencji monetarnej. Trudno 
bowiem było Austrji myśleć o samoistnym przy
wróceniu waluty bez poprzedniej międzynarodo
wej konwencji monetarnej, — ale skoro dzisiaj 
bardzo prawdopodobne® stało się powszechne 
przyjęcie podwójnej wałuiy (gdzie podstawą wa

W  Wiedeńskiej tUidzit niejskiej powstał ha- 
ias z porodu, ze radcą dj^agsowy p Pius ^war- 

owski. którj /zorówOy sprawuje urząd- prezesa 
komitetu szkoUego dzielnicy ,,Wiedeń11 w kon- 
skrypcil język, pilski pode? jako swój towarzy
ski. Rada miejski* jednak me chylała wdać się 
w tę sprawę — a,e . pisma semickie wściekają 
się na tę „zuchwał >ść1' p Twardowskiego, że 
jest wzorowym prezesem nut^kcowej Bady szkol
nej a jedna1 chce pozostać ilakiem Należy to 
siwe zapisań w pamięci, i w danym razie po- 
sżukać "dwetu.

luty jest złoto oraz i srebro, jak np.. w pań
stwach konwencji łacińskiej. Belgii, Francji, Hi
szpanii i Włoszech, a nie srebro tylko jak da- 
w iiej w Austrji i Niemczech, albo tylko złoto 
jak w Anglii i obecnie w Niemczech; pr. r.) 
należało c myśleć i przygotować środki, które 
po zawarciu ugody monetarnej nastręczyłyby 
Austrji możliwość wstąpienia na nowo do szeregu 
paistw gotówką płacących.

„W  rym więc kierunku zapewne ł»qjdą ro
kowania obeenr, i juź zostały poczynione pewne 
umowy co do bicia monety srebrnej, kfórych 
skutki wnet się okazać muszą. Dzisiaj niema 
już żadnej prawie wątpliwości, że na przysfcłej 
konferencji monetarnej zt porozumieniem europej
skich państw lądowych (tj. bez Anglii) 'I Ame
ryką północną srebro napowrót za walutę uzna
ne zostanie, wypada więc też corychlej przyspo
sobić się do przywrócenia waluty na podstawie 
walutj podwójnej pod jak najpomyślniejszeu>> dla 
nas w runkami. Umożliwienie bicia nada* mo
nety srebrnej mocą postanowienia niiędzynarodo- 
wej konferencji monetarnej, mus:’ podnieść ku~n 
srebra, a więc zawczasu' opatrzyć się należy

„Niemcy już przystały, a. Anglia zapewne 
przystanie na zwołanie tej konferencji, chociaż 
tego wyraźnie jeszcze nie oświadczyła. B, 
to okropna klęska dla fanatyków saluty z' 
których teoije nie zdołały pola dotrzymać fak
tom. Podwójna waluta zwłaszcz dla Austrji 
będzie niezmiernem błog jsławieństwem ekonomi- 
cznem, bo tylko ona umożliwi Austrji wydohycie 
się z gospodarki banknotowej, i tylko <mi od
wróci nieuchronne w  innym razie wstrz lśnienia, 
przejściowe.

„Z  .em przywróceniem waluty słoi w zwią
zku bardzo ciekawy objaw dążności dó zmniej
szenia [ednostk monetarnej, którą już w węgie^

Korespondencje „daz. Nar.“
Poinart d. Ib. lutego

D  jcfzy obradach w sejmie pruskim wspo- 
mnuł poseł ks, dr. Stanlewsjjti szkułę w Mrowi- 
nie- wsi . położonej blisb Poznania Otóż w r. 
187'z nęjiwalono . we ws ięj sarrowadzń przy 
szkole tamtejszej i4 ’ugr luąaę Knmis*n' ubwo- 
uowy ozy też łaudrat żw ołił wowessu ąjeów ro- 
dziu,. spisał z nimi protek ,ł, ocayViśt i«- w języ- 
ku ec^im, dlt. waz^stkicu niezrozumiałym, 
i kazał 70  .1®  podpisać )) ‘‘eśniacy nasi nie p ze- 
czuwąją lic z^ęgo podpisali, też ówo pismo. 
Aliści oiębawęui mieli się p^ąekońać, że podpi
sał to,., o czem wcale nip wied^ięli. Bc oto re- 
entjs hi. mocy owjbgo protokołu ugłosiłi wpraw

c i e  konkurs na »Wą drugi* pu^adę nauczyciel
ską, ale ż tym irunkiem, ii drugi nąućzyciel 
będzie e WLUg i f e i i f c i e j a .  u..nas równe się 
N i e m c o w  i.' Dla zegf ząś i»a być ta posada 
Niemcem a^sądźońii ? Bo, do ;iś?kę^y imowifrskiej 
uczęśzcż , 'ną 153 dzied polskich co'ź 15  dzieci

u pas zaprpwadzoro tę sarnę jed_iustkę cc w 
Niemczech, allo w państwact łacińskich; doby 
przy powri ceniu waluty łatwo uskuteciTuc mo- 
:ta  Wszela jo  dobrze i«atanowkC się należ”  : co- 
jy  dla nas lepsze było, marka czy frank

Na posiedzeniu komisji budżetowej prżedlit 
Izhy posłów z 1 9. b. m. sprawozdawca m ; E 
C z e r K a w s k i  przy tytule, szkoły przemysłu 
we“  podniósł potrzebę, aby zakłady technólpgi 
czne nietylko we Wiedniu ale i po prowincjach 
były urządzone.

Przv pozycji „uentralrw komisja statystjki11 
eganił p H a u s r e r  czynm^ć tej komisji i 
ażądał stanowczej ueformy, W :zein gó ee .tra- 

ści poparli, a nawet 1 niste przyżnał
■potrzehę U&m* MUst łą  pr
wadzić Nastąpuo zapytanie Jiraczka co doi wsze
chnicy pragskiej,, odpowiedź ministe. zdam 
już nam : e 1 grama. Ddpowiadi tę zaprotekjoł 
wano. P Plener zażądał*. ab^ na jWb: 
wszechnicy czesuiej odbywał1 się rygoroza takwr 
w języku — niemieckim!

ęeńtraiiści gwałtują, że ks, W erner, proffeaa'- 
na teologicznym wydziale we, Wiedniu, mianci re
ny został radcą! ninisterjalnym :i obąjmie dejiar- 
ament spraw duchownych. Do r. 18.6 urząd 

ten piastował ks. Kutschker, nim g< lianowano 
ar i/biskupeo Potem depar m  mt ten zagarną 
osławiony p. Lemayer, i d^ychczas go dzięrzył.

Według doniesień półorzędowych, woiesif 
rząa nowellę do >istawy o nodatku funtowym  
po/walającM, aby w pewnych okolicach, .podwy* 
szony podatek stopniowo podwyższano^.zwłaszcza 
w Tyrolu, Styrji, Dolnej 1 Górnej Austrji We, 
dług wiadomej rezolucji centralnej komisji nale
żałoby tę ulgę rozciągnąć także i na inne pro- 
uinc ‘ 1 w pewnych wypadkach.

Projekt ustawy o komasacjach, wniesiony w 
Izbie panów, już w prze” rażrej części został 0- 
pracowany w komis i \

wczasie'" poznali, ze uk'e(ili oez wiedzy własnej 
bicz ni siebie; ^Protestowali u rejencj protesto
wali" u nfiiishci, lecz vszęjdzie Jt _-'óżpp. Cieka
wym jest Ów do! fum, nt onisłaęjaI: j T jaki w od
powiedzi crtr^ymali MrówihrMej podAję go w ca
łości, ibyśMe pozrać mpglp ' jakiem! piegodnemi 
wyWouaini ual *zy uiiniślei Puttkammer! ów mi
nister, któly^rią sejmie puplięźmp oświądcza, iż 
n a  je  1 h o  z g o d n e  ż ą d a n i e  t y c h ,  c o  
‘śżj c*>łę u t r  zy^hiGn ą, i f tkre. t  r z ą d o w y  
wTni t eb b y ć- c o f n f ę  t y  {posiedzenie z 15. 
gtudhia ) Ale óto ów doiaihiedt

. ..........r.: v j,Berlir d. 31. stycznia.
ministerstwo wyznań, oświaty i spraw le

karskich. J.-Nr. 19 R94 U. III. a.
Na zażalenie z dnia 14. września r. z , do- 

tygnące jjbsudwłąUi drug*«i posady nauczycielskiej.
 ̂ wpngęi’ Jcim — od-

'ppwHta^ńi ^je..n . o d ^  k j f f i i w i i e  do. rezul- 
tyu  .W wtóónycl p^zenm fe^w ej sp awie ba- 
dar rpp irógg ( ^ ^  .njpM u Ber L ? -ę  befin- 
'du’1 żpieś< ustanowieni; [r ^gapgig Ąachen) 
«t,augęli^ 'egc rąuózyćifla j ęży tam) jszej szkole.

■^ij^r-ód żw^e u^ą h» to, że według
odnośnych rokówan' (VerK?ndInńgfeij,. jakie mam 
przed js^powiente to nastąpiło w zgpdno- 
ści z ucbwfrą, pówMętą Drzez +aŁitejsgą gminę 
szkolną dnia' 1 2 . gihan’ j 872;  ̂ PowBre zaś v- 
stan denię;’ Inigiegb .aucży' da przy szkole 
tamtejszej zdaje pte szczególnie dla tego potrzeb- 
lęii (geboten) - ; SoPieWaż w ipńy sposób nie 
dałoby fię urząazic ■“gularuej iauki religii dla 
19 dziUćr pwaTgelićkich ‘ te^że użkoły — abstra
hując już ód tęgo, że szkołą nir : wińska, potrze- 
oująca już teraz mai-ek rocznej suo„encji
rządowej, - nie jest zdńma postara^ "si^ choćby 
tylko „ najniezbędniejszą naukę r e % ś  di» dzieci 
ewangelickich

Jednakże zc uzglęa . ^a tę okoliczność, że 
ozkoła eleuientarui "w Jrójdnie była dotąu szko
lą katolicką i że przewkżna więk szość Izie ci, 
do tej szkof, uczęszczających, jesźćze i dzisiaj 
jest kktolicką, rozporządzili4 j ,  aby przer usta-

( S » k lc  r  n f ln r y .)

tCiąg ialszy.)

Efy-ipąt,ł Ł dla Różki, któraby może pozostawiona 
der p Mi ■ Su, rozwinęła się była w młodzieńczy 
izął miłośny, nftńo surowego zakazu ojca nie wy 

gśsl i rap łownie •* sercu Karolka, przemieniła się 
tedńak stopniowo w zwykłe wspćtezticie, w pe 
wien rodzaj filantropii. Stanowczy zwrat w u- 
cźużia^fii chłopca datował się od owej ostatniej 
rozm*>vTy z Róźką, której męczeń.ka f zjogm mia 
po raz pierwszy w nini wstręt obudziła. Odj tej 
chwili ńtał śię zupełńi, posłuszny ijcu, • anikał 
R a  ióźteli nńjako miał odcięty przed nią
oa-Pót, Q'wAł jej aa iół protekcjon^me g 1,wą, 
i niekiedy bąkhąi „Jal się masz R6żka(

Po rokf moi nawet t< lak zimne sto^^nkl 
między obojgiem dzieci Vwały się zupełnie. Pe
wnego razu odprowadzał Tarolita do domu ję* 
1 . ż ko sgó^ eleganci panic.r, ytóiy z c d j f  

fet palić tyga .- * dcmu, mlał bp^em 
ojcf źrdzo , ,L**V 
patrywafr 
ię rółu lali

z której jttź dawaó wyibma... P< i}; że lysr 
jej nic nie straciły wyrazu, 1 wszem wyszlaohe-
hri^Sy i-' wypdętaiiały;’ Karolkowi w_ rej, wą 
dtiąj stkie&ce wydała się istną- karykaturą Zą- 
cierwienił- się ̂ ak buraku. - Co róbić ? dwrócłć 
ałęnatepodtnnui bó" w4dzi#a, l Jaroleł by je- 

sok ża fcaiłbd* ir 'a  dubfy miał grunt er' », a 
zdobyć Się uógł na efronterję, afc zęstc 1 
'aką atwoscią przez starszych' izywanf.-. Prr 
Wie machinalnie uś“ ™*chnał się i czepnał: „ Tar 
u ę  bsm R ó ik a f - ■'

zanim doszli do domu musiał opowiedzieć 
zacnemu koleżce całą historję Różki i swoją, 
fatalną wyprawę na groch, dramatyczny epizod 
z konewką wody i ostateczne zerwanie stosun
ków mięuzy obojgiem .. Powiedzieliśmy, że Ka
rolek miał wrażliwą naturę; gdy zaczął opowia
dać tc wszystko Julkowi (tak się nazywał jego 
przyjaciel) niedawn® wspomn;ei_i obudziły się, 
głos jego smętniał co raz bardziej, a gdy koń
czył pierś mu się ściskała jakby miał płaczem 
wybuchnąć..

Julek nie dał jnu skończyć 1 wybuchnął sza
lonym śmiechem. Jeżeli kiedy szatan był wyro
dkiem, Jak się śmiać musiał.

— „H a ! h a ! Tybyś może chciał się jeszcze 
w piasku bawić, albo w konia latać t»o u licy ! 
Muszę to powiedzieć w szkole11...

Sm'ech ten ukłuł Karolka,' spłonił się na cen 
żaizut, jakby go po ądzono o ną, większą zbr* 
lnię, zaczął sL wyp.erać. tłumaczyć, prostować 
dumnie, jak ci aktorowie, których widział im 
scehi) wręmwie «rt>sić Julka, aby go na śmiech 
przói. rtaśą n ie ' wystawia1 Julek dal się u-

. wy izłą * mm wtedy1 na 
luma... Od' tej chwm już go nic

.  .w. Julek da? się m
błagać 

Pó
jaw a łs ^ ,, v. »iuuo.„ vxu łb oiiwm ju ł ou 
nie koszteWało MWra^ąć śię ód Różki, ?ay jej 
widzieć hie chciał 5 śtał śię ■ dófr^ałym czło
wiekiem. s

2  taiaym niemal' iniem -ńłopal na ^RfijB- 
che otea mężniał, "'.blorął wiadomi ei a cc na*-

fantazJ) zrobił się młodzieniec conme il fcut Oj 
ciec był z m* fl sprawiał mi, piękne suknie, 
któhe i ydatnlafr z; -al, ...leg* ,^ u rk e  łechcąc 
zahazem wpojoną w f.źiecinStwie dumę; . ee 

dał stanowisk przypuszczono ?°_więc ( razu 
do *towańz^ttwa paniczów ktłri w uworzy-
ło niejaki *zbę panów i 1 ' ^kgljdu ni lokację 

lyróżńiałó lę od chudobach śki igo nu, cho
dziło sięi częściej dó teatru t< a dobre :*ife- 
ica, czasem ■ wypiR się kie iśzeczek czegoś słod 
*iego w lobrem'towrraystwie. 4 nawet ■ & na*

• M - -

w et.. Choć ciągle mieszkał z ojcem w tym sa
mym domu, jo  państwo Wystalscy, nigdy mu na
wet na myśl nie przyszła wspólniczka zabaw 
dziecinnych, T fu ! Boee dziewczęta prz istały 
istnieć dla Karolkr Pizecież chćrzystka Mina., 
której raz z wielką bojaźnią cała ,arystokracja1 
klasy posłała bukh t na imieniny, £ która go na 
wet przyjąć raczyła, przecież Mina ma rak pię
kne trzewiki od starego hrabiego X ., ' a wszyst
kie pokojówki w domach, dokąd z ojcem chodził, 
otrzymąją od pań w p larunku nawet kapelusze 
z welonami!.. Do zmiany wewnętrznej Karolka 
prżyczyń’ ła się także niemało nie zbyt wyboro 
wa kultura, kultywowana otwarcie, a po części 
tajemnie. Karolek ™iał charakter wrażliwy, ale 
dosyć piytki, dląteg też fńntazja jego aii była 
gtebszą, lecz ślizgała się po powierzchni przed- 
)r .0 Av- Swii.u *ydał mu się wspaniałym ogrr 
tero, w którym Bóg mnit ścił człowieka do tc 

aby z t y *H Smakowitu owoce; w « js tk c . co ^e- 
wnątAz 'Wsączy uznał z,“ piękne, a więc i,za 
dobre a Jendenfeję tę wypł Gającą 2 uspósóoie- 
riia, podtrzymywało . towarzystw w': wtórem
obracał Gdy Karolek pu sw^tńie zdanej; matu
rze, co miał do wdzięczę ii- af< prac.,', ale 
wr dzojiyi„ żdolnośchm, H stąpił iią uriiw -̂sytf t 

złota11 młodzież przj 'ęła go z otWartemi ręko
ma Gdyby go fos obdarzy ytułern, Chpćby bą 
rona, byłby pierwszym p o n u r y  całą arystokh 
oją wSzechuici ak jednak musiał się tezwnac 
nieco szarego końca 'W tażdym razie wywal-
Jzył sobie' , ,tanowisko‘‘ ty „towarżJG-twm • Od 
razu, lmzsiadł-oię w komitetu,óh b«iowych 1 bez 
trosk, lekko, jak złocisty motyl rćfipoczyńai we
sołą jo  kwiatach wędrówkę kaz, 7  1 wiatek 
rozumie się, na zgrabń sj łodyżce -uriał przęśl* jzhą 
twarzyczkę! z koralowe'ii 'isty : ózarnem ocz
kami

Wszyscy krewni i znajuffii unosili sie nad 
młodzieńcem, rokującym, rak pięknę' rQaźieje, 
zapewniając go, żc ,.rob] 'świeuią karjerę jeden 
fcylko ojciec nie podzielał ogólnych za 1 r tóv,. 
Pan Rzęcki . ialeźał  do owych ludzi, których 
blichtr Uie łudzi, z_patrującyuh się iml ’:ycie

serjo 1 uczciwie. Przekonania mia pruste, jasne 
i trzeźwe, co w połączeniu z cztkem serceim i 
niezachwianą prawością, uczynił e t człowieka, 
jakich nie yiele,.. Chciał widzier syna szczęśli- 

ym, a szczęście pojmował jako u>st»tek i azk* 
shetność serca... Bogact m  uważą’ za irodei 
nietylko do. zaspokoję iią potrzeb i chwilowych 
namiętności, ale .okże jakc źródło, z kto 
umiejętnie czerpać należy i«, wszystko, co pię
kne i szlachetne... Połączyć wy^ódju ^ycią i> 
potrzebą serc*, upi^yjemnić sob:e Je możnbśe 
wędrówkę pc tej ziemi a zaras n Iziałać do

brze dla ogółu:—  oto byjó jego zagada O ho
norze ~uał p. Rzęcki najwybiedniejsze pojęcie, a 
było ono dlań d^Agoskiazem w całem życju któ
rego nigdy z oka nie spuszczał 3łqy jy ł to 
jeden z najlepszych ludzi stuege autoramentu: 
użiuh za dobre tp, c< ig^piejc i w gte«hi \
jakich gb los pystewił ohcia stwęmyć raj i dla 
siebie i nąjbJżśzyCh. ; "j . j ’s , “ 'A' *

Taniego, ^ o w ^ k ) , jŁiLft ł̂a, wijpćj .j^omyśl- 
nuść Karqlr w jt o B  - e/ r
z u-tniechsm p nferąz flcnm da
leko od

jednak nóg poradzić,?, Czy. w,jegO),J»jęcy byłe, 
robić iryną ńa sYoją mpdfę, czyi ««.śszf lo- 
iam nm by* wiiusń temp* ( oc ięi^Óbico z 
pcą tak, fp  izęn u ahańegó? Z  póćzątku p

żnym, pracuję — ale obm rago nic zapominam 
ó Ł, .bawię, bel testem młody, a przecież studen
cka piosnkę które od wieków śpiewają, brzm i: 

l3laił«fr<Mnu'* ioitur,
Tmenet ditn

bo pótoj ladeidzi1 starość i łmierć i wszystko 
skończorii

a  czyz ja mam co przeciwko temu ? — 
odpowiadaąt r , . Rzecki —  ’iaw ^ię hulaj —  i 
owszem, ws lakiu i ja bytem ak młodym i 
Brie® có w twoim, wieki' potrzeba. Ale nie, bądź 
samolubem nie koncentruj' wszystkiego ,w wła
snej osobie jtarąj się i. co- łby dobre uczynki 
dla drugicn spełń! me, śprą^yiąijy ci tu -że taką 
przyjemność, jak zaspói enie w?Qanifch za- 
óhcianek . .  - j .... v .

-  ' î aro- lek 1 aiÓÓ oacirodżii aibo kijrow ał nouno yę na 
iaki obojętny przedmiot.

Tymczasem- ojciec frasował się coraz bar
dziej i szukał koniecznie sposobu, jakby uszla- 
A « fc ją co  •’ Ityłyhąć na syna... Pomimo, że to 

b g }człowiek praktyęzny w u ’'ą ł dość Iługo, na- 
W ę i e  o e y -e g o " friia itóno .zaw ołał: Heure-

iT T if W g  ^  P0“ Tsł», K^ry id^awna
w^asc był po^ ^  cp uie jsga 4  każda z
"■Kaao.myi ^Oieńić go

z te'J7  £  ; ał>y go wyrwać,
non ^  ^ f^SM ytów arzysf ?a. gu wk lo siebie 

1 Rzęcki chodiąp g fajką po nólteju i.uśmie
chając Się z zadr oleaiem ‘ • c^opaii wpraw-
a?ię barąźa młody dowęro; t< ab*1' śtu4j&, ale 
.fo -ńic ńie ążkp^ń'; Uclmtot sjję froćitę grosiwa, 

1 v‘jaJofl' pr?Jyniii°{‘  Btmcwa,
obok syna.

, *nk kejczył
każdą yskusję ; różnijmy się ę )at kilkadziesiąt. 
^  iat przez ten czas zmieni', śię, m oi' zmądrzał, 
a , 11 9 e ^^hldął —  w to nie wchodzę, doś<S, lic

go mieć prag 
ylkc trrała (

gozife nie -iaiwaiT nr m ii,



powiem 0! nauczycieli .wangelic 'ego przy tam- 
»ytejszej szkole wyznaniowy jej charakter o ile 
różności, jak "ajjaniej był naruszony.

podp. Puttkamer.
Do ojców rodzin katolickiej gminy szkolnej 

na rece gospodarza Józefa Barfoga
w Mrówinie “

Czyż podobne rzeczy dzieją się tam, gdzie do 
szkoły ewangelickiej zmuszone są dzieci katoli- 
kie uczęszczać? Nigdzie o tern nie słychać. 
V niektórych szkołach ewangielickich znajdziesz 
lo 60 dzieci katolickich, a nigdzie rejencja nie 
jostara się o nauczyciela katolika, tu i ówdzie 
ylko zezwoli na to, aby nauczyciel sąsiedni ka 
„lik  dochodził, i dzieciom religię wykładał. Naj ■ 
sabawniejszym jednakowoż jest ostatni punkt oto 
powiedzi, gdzie pan minister łaskawie zezwolił 
a nazwanie tej szkoły szkołą katolicką, chociaż 

i tu w tern wyrażeniu, iż przez ustanowienie na- 
aczyciela ewangielika charakter wyznaniowy 
szkoły ma być jak najmniej naruszony, leży za
powiedź, że z czasem i to się zmieni. Takich wy
rafinowanych odpowiedzi i zapowiedzi zapewne 
na całej kuli ziemskiej nie znajdziesz, chyba w 
owem państwie „der Gottesfurcht und Ehri , a 
nadto co chwila poznajemy, żena zmianie w skła
dzie ministerstwa Polacy nic nie zyskali. Falk 
inaczejby nie odpowiedział.

W obec oszczerstw, rzuconych na duchowień
stwo górnoszląskie przez depntc mnego Holtze- 
go, jakoby duchowieństwo to szerzyło pomiędzy 
ludem polskim idee socjalistyczne, odzywa się 
Schles. Folksztg. z projektem, aby duchowieństwo 
to głośno i gromadnie zaprotestowało przeci ko 
oszczerczym słowom owego deputowanego. Czy 
to się na co przyda wobec uprzedzeń i  złej woli 
Niemców? Dość tylko po polska przemówić, a już 
w cezach teutonów naszych staniesz się „ein 
staatsgeiahrliches Individuum“. Dowodów na to 
daleko szukać nie potrzeba; dostarczyły ich też 
obrady z ostatnich dni w sejmie pruskim.

Już dawniej pisałem wam, że magistrat tur 
tejszy zamyśli urządzić kilka newych synekur 
dla nauczyciel] Niemców. Z  etatu na rok przy
szły przekonujemy się, że rzeczywiście istnieje 
kilka nowych pozycyj, przeznaczonych na utrzy
manie nowych kulturtregerów. I tak utworzono 
nową posadę jeneralnego inspektora gimnastyki 
z pensją 2.700 mrk. (1850 złr.), przez co znowu 
zrobiło się ulgę już i tak nic nie robiącyn re
ktorom szkół miejskich -  samym Niemcom. Je
dnemu rektorowi, dla, czego, nie wiadomo, chy
ba dla tego, że jest zabitym Kulturtregerem, pod
wyższono pensję o 300 mrk., tak że tenże po
biera razem 4200 mrk. Inny nauczyciel, którego 
zasługą jest, że nie umie po polsku, otrzymuje 
600 mrk. osobistego dodatku. Tak oto szafuje 
groszem naszym magistrat, 'ctóry nie ma kilku 
złotych dla teatru naszego. Niejeue i profesor gi
mnazjalny, ba nawet uniwersytecki, niezawodnie 
może pozazdrościć niemieckim naszym nasożytom 
posady.

W  przyszłą sobotę odbędą się w  Pozm fiu 
wybory trzech członków reprezentac,* miej;—  
u trzech oddziała"1’ Komitet wybo --zy polsk* 
wydał już odezwę do lieszkańców piasta wzy
wając ich, aby się wszysej ftawiL Jo urny wy
borczej i oddali swe głosy na pp. Bercąijza, Cy
bulskiego i dr. Gąsiorowskifcgo. Chociaż może 
Kandydaci nasi nie przejdi. —  w najlepszym ra
zie mógłby p. Berenicz przejść —  to jednakowoż 
spodziewać się należy, że wszy°cy Uprawnieni do 
wyborów staną jak jeden mąż . zadokumentują, 
iż sprawa wyborć— tych leży im na sercu.

Wiów d. 8. lutego.
Co hyło &  przewidzenia, ^iśclłó się w zupeł

ności. Pomiędzy nowym dziennikiem tutejszym 
Zarja (mało:ruski) ł  edakcją Kijewłanina pod- 
żegającegi systematycznie antagonizm miejsco
wych żywiołów ludności, i usiłującego wmówić* 
że jest wyrazem opinii większości, przyszło do 
zawziętej polemiki, dzięki której, tendencyjna 
działalność Kijewłanina ukazała się nawet dla 
mniej myślących, w całej swp: wstrętnej nagości. 
Redakcja Zarji zapowiedziała w prospel ~ie i ha
sło m w każdym numerze powtarza, ż „usuwa 
wszelką, zarówno narodową jak i plemienną i 
religijną wyłączność, gdyż jest przekonana, że 
niedawne wyjątkowe położenie jako anoi miną, 
straciło rację bytu i nadal1*, ie  „redakcja będzie 
bronić zasad legalności i równouprawnienia, i 
nie ścierpi na szpaltach swej gazety niczego ta
k i e j  , coby było niezgodne z ideą wolnego i ro
zumnego postępu.14

Program ten, będący rzetelnym yra: :
zwrotu opinii tutejszej, nie mógł się podobać Ki- 
jewlaninowi, jako zaprzeczenie wszystkich jego 
dążności. Ztąd napady i walka Pe+^tgjnie Za
rji stanął ogół, a Kijewlanin, strać Lwa*,, mono
pol tłumacza opinii i brany poprzednio do ręki 
jako złe konieczne, dziś traci coraz więcej czy
telników, i . aciłby prawdopodobnie i  swój, 
względnie do zasługi, przydługi żywot, gdyby nie 
pobierane subsydjum.

W  zeszłym tygodniu przj ws^hidziale li
cznie zebranej publiczności, odbyło, si^ tu w sali 
uniw rsyteckiej posiedzenie Stowarzyszenia pra
wników dla obioru prezesa. Na kandydatów po
dali. iię : prof. Kisuąkowskij, dotychczasowy pre
zes, i docent Pichńo, redaktor Kijewłanina W y
bór padł prawie jednomyślnie n? dotychczasowe
go prezesa.

Burzliwe to i ze wszech miar ciekawe po
siedzenie zakończone zostało głesnemi owacjami 
w których publiczność wymownie zamanifestowa
ła swoje uznanie dla prof. Kistiakowskiego, a 
niechęć dla przedstawiciela Kijewłanina. Jest to 
wymowny komentarz do tego, co wyżej wypo
wiedziałem; dodać mi tu jeszcze Wypada, że 
prof. Kistiakowskij pierwszy wystąpił z artyku
łem dyskredytującym tendencyjną działalność Fi- 
jewlai*na.

nzyiu d. 7. lutego.
Posłannik uarizwyczajny aai« r  do Ojea św. 

p. Masołow lada dzień ma przybyć, jeżeli już 
nawet Wcztorsj lab dziś nie przybył do izy^ti. 
Trzynaście Oiżedugodnych punktuj, podpisanych 
w Wiedniu przez kardynała Jacobiniegó, dziś śe- 
iretarta stanu Jego Świątobliwości, i przez nie 

go mają być tutaj dyskutowane i bliżej określi 
ne. Ojciec święty niezłomnie stoi w obronie ję 
zyka polskiego, i ufać należy, i ł  moskiewskie 
podstępy nie osiągną w tym wżględzie zamierzo
nego celu. Rokowanra, jak zapewniają dobrze n- 
wiadomione osoby, tyczyć się będą g>A nie ot) 
sadzenia wakujących stolic biskup >-sh Rząd car
ski ma podać stanowczo kandydatów swc-ląh do 
zatwierdzenia. Nazwiska ich Są już w części 
manę w  Watykanii Szczęściem mają to byćln- 
'rie  zacni i dobrzy Polacy. Między nimi ma się 

"^wać ks. Kosowski Rząd moskiewski przy- 
i także na wielce ważny punkt, na u 

biskupów wywiezionych w głąb car- 
3 pod wyraźnym warunkiem, ie  nie wró

cą na stolice swoje. Może jeden z nich otrzyma 
pozwolenie wrócenia do innej dyecezji. Inn zaś 
wygnani zostaną za granicę, osobliwie zaś ks. Fe
liński, przez którego car powiada że został o- 
sobiście obrażony. Arcybiskup warszawski, jeżeli 
w rzeczy samej uwolnienie uzyska, przybędzie 
do Rzymu, gdzie dostąpi zapewne puipury kar
dynalskiej —  i zamieszka jako stały doradca 
papieża w sprawach kościoła polskiego. Jeżeli to 
przyjdzie do skutku, naród polski ma obowią
zek zapewnienia mu składkowego narodowe
go funduszu na utrzymanie, bo niesłuszną by
łoby rzeczą, aby takowe :iężył_ na papieżu źy 
jącym z jałmużny katolickiego świata. Jeżeli ro- 
ścim sobie prawo to politycznego bytu w przy
szłości, powiuniśmy dowodzić Europie , że jeste
śmy narodem żyjącym, a życie larodowe nie ob
jawia się tylko przez tego lub owego znakomi
tego 'rtystę lub pisarza, którego Pi lska wydaje, 
a który z przeproszeniem naszych bezwarunko
wych chwalców wcale ieszcze sam przez się 
nie stauowi o żywotności narodowej -. termome 
trem takowej może być dopiero zbiorowy objaw 
jednomyślne manifestowanie rię ogółu polskiego, 
a mianowicie ofiarność, wielka ofiarność, patrjo- 
tyczńą przedewszyrtKiem nosząca cechę. Dopóki 
ogół po’ski dużo, bardzo dużó pieniędzy nie bę
dzie dawał na cele nieprzynoszące mu, przynaj
mniej na teraz, żadnej materjalnej korzyści, to 
dopóty kupiecka Europa, która w pieniądze tylko 
wmrzy, nie orzekona się, że naród polski istnie
je że ma wolę, i że chce ojczyzny innej jak te, 
wielorakie a obce. które traktaty dlań urzą
dziły...

Na miejsce k s . Feunskiegc objąć ma archi 
dyecezję warszawską ks. Popiel, znany z paster
skiej gorliwości i, przywiązania do Stolicy apo
stolskiej. Barazo by i może, ii rokowani' ogra 
niczą się na teraz na tych nomina jjach. Inne 
pnnkta zbyt wiele przedstawiają trudności, aby 
rząd moskiewski przy sw^ ch dążnościacl urosz- 
czeniach i zachcianka- n, zgodził i ię na widoki 
Stolicy świętej, któr° w^ale do transakcji nfe 
jest skłonna* Podpisanie więc przedugodnych 
punktów nie pociąga jeszcze wcale za sobą sta 
nowczej lgody i konkordatu. Bardzo być może 
nawet, że ■, szystkie te traktatywy nie doprowadzą 
wca'i do zupełnego porozumienia się, i że speł lą 
na niczem, Kto wie nawet czy ząd moskiewski, 
widząc, żę zam arów swoich w innych punktach 
przeprowadzić nie. może, nie cofnie ustępstw 
jakie w kwestji obsadzenia biskupstw zdaje się 
czynie, i czy dotrzyma obietnicy zmiany sybir 
sinego wygnania dla naszmsL biskupów na wy
gnani 3 za granicę carstwa?

Pogłoska Więc o nuncjaturze w Petersburgu 
est bardz przedwczesny Posłanie zaś księdza 
Włodzimierza Czackiego do Petersburga jest po 
prostu żartem. Prałat ter j piastując wyżs: :y u- 
rząd w Parys i gdyż nuncjatur- pa.ysaa liczy 
się do czterech pierwszorzędnych, nie hioże się 
cofnąć na niższe stanowisk' Po nuncja turze pa
ryskiej c"eka go z prawi* purpura kardynalska, 
któi*~;s3 olkiemu paryskiemu, wiedeńskiemu,, ma
dryckiemu i lizboński bmu nuncjuszowi bywa za 
raz dana, skoro opuszcza dwór, przy którym jes. 
uwierzytelniony. Jeżeli usiłowania i zabiegi legi- 
tymistów i bonapartystów irańcuskich, aby ks 
Czackiego wysadzić z Paryża- i starania, jaki i 
czynią prałaci przymscy w tym samym celu, u- 
wieńczone zostaną pomyślnym skuukiem, arcybisk. 
Salamin; nie w Petersburga, alt w łonie świę
tego kolegium spocznie na dyplomatycznych la„ 
rach. Pogłoski więc takie przez. TJt%ivtn'a umyśl
nie w obieg puszczane nie zasługują wcale na 
wiarę D e nuncjatury w Petersburgu, pos tarzam 
bardz jeszcze daleko.
i W. J ilrio pea«l| m i lAbuiu. uecawy c
zmianie Rady wyższe oświecei ia,' zaproponowa
nej przez noweg. ministra, lektora Bacceilego, 
tudzież '-seściii innych ustaw mniejszej wagi. roz
poczęły się. rozprawy nad ustawą o zniesieniu 
jrzymusowego obiegu papierowej monety, i nad 
inną, dotyczącą ustanowienia kasy pensji dla u- 
rzędników. ^ierwsza nstawa jest niezmiernie 
ważna dla Włoch. Wszystkie ich stronni
ctwa, z wyjątkiem może radykalistów, pragną 
gorąco, aby" ogromna a wyłączna cyrkulacja pa
pierowa Ustała, i aby lira włoska stanęła na ró
wni z frankiem francuskim. Już sama wieść o 
gotującym się w tej mierze projekcie sprawiła 
bezpr^bładne dotąd podskoczenie papierów wło
skich. Pomimo to zniesienie przymusowego ob; ■- 
gu napotyka w Izbie wymownych ba izc przeci
wników, ^otępiających jeżeli nic samo rozporzą
dzenie, to przynajmniej doraźny i nagły sposćh, 
w jaki ma być wykonane, i żądających, aby znie 
sienie było Btopniowein. oednak nie zdaje się, a 
by te pojedyncze glosy zdołały wstrzymać u- 
cbwalenie ministerjamego wnirsku, który ha 
większość Izby liczyć może.

Ustawa o reformie wyborczej dotąu jeszcze 
zostaje w ręku komisji parlamentarnej, a prawi
ca, posiadająca w swoich szeregach najzdolniej- 
szyeh- we Włoszech ludzi, ostrą wypowiedziała 
wojnę temu projektowi, i na zebraniach swoich, 
tak zwanych stowarzyszeń konstytucyjnych, usi
łuje wykazać niestosowność i niebezpieczeństwo 
projektn opracowanego przez lewicę. Zkąomnąu 
radykalizm gorliwie pracuję nad przeprowadze- 
nieir zasady powszechnego głosowania, która z 
kolei ma ułatwić zmianę monarchicznej formy 
rządu Włoskiego w republikańską. „Wie; nad 
wiecau itl, do którego republikańskie auronn^two 
przywiązuje tak wielkie znaczenie, odbędzie się 
W Rzymie, pomimo protestu, założonegi przez 
hr. Wimpfena, ambasadora austrjackiego, prze 
ciwko republikańskiej agitacji względem Tryestu 
i Trentynu, która ma się tam objawić. Rz^-d o- 
pierający się dziś głównie aa radykalistuach, 
wiecu zakazać nie chciał, alt starał się go ogra
niczyć ile możności. Zamiast placu publicznego 
odbędzie się on w Sali Danta. gdzie -wyki' ia- 
wane są koncerta wśzyttkie. Sprowadzono też z 
różnych miast włoskich nnóstwc policyjnych i 
jentów, któ zy mają pilnie czuwać nad republi
kanami napływającymi lo Rzymn. u 10 ., 11. i 
12. odbędą śię przygotowawcze posiedzenia do 
wiecu, który nastąpi npeyfne d. 14. b m Do
tychczas ninwiadowo z pewnością czy Józef Ga
ribaldi prZj będzie lab nie do Rzymu, i czy bę 
dzic picewodiiiczył wieuow' Rząd robi wszystko 
co może, aby go od tego Namiaru odwieść, rady 
k&liśc zaś, aby go sdócydować do przyjazdu i 
objęci prezydencji % ą d  oświadczył jednak u- 
•ząd ieieit: wiecu, że nie zezwoli nigdy na i 3-' 

Jne objawy pizęciwn" ooecnemu politycznemu u- 
sffojówj paust.ira lub, mogące narazić międzyna- 
lodoWe st isunkf krąjji. leżel’ atoli wiec przyj- 
dzk ic skutku, wątpię (by ^ogrćżki te pomo- 
jły. Urządzicielom wie^n, jak stokrotnie ,uż to 
oświadczyli, L»e chodzi głównie o głosowanie po
wszechne, ale o zaprowadzenie rzeczypospoiite, 
na półwyspie. Jhcą koniecznie 3korzystać z te
raźniejszej sposobności, aby się zbliżyć du swo 
jego celu. Jeżeli Garibaldi przybędzie do Rzymi 
irredentyzi" podniesie głowę, a stosunki między

na swoje stanowisko. Stan wzburzenia Irlandji 
zmusił Anglię postępować nierównie ostrożniej 
w Konstantynopolu i w Grecji. Włochy widząc 
wewnętrzną jej słabość, mniej są już skłonne 
do przymierza z nią. Stosunki ich z Francją o- 
ziębły także bardzo z powodu tunetańskiej spra 
wy. Osamotnione, jak są, Włochy na wielkie na
raziłyby się niebezpieczeństwo, gdyby w -azie 

jennego ; akiego wybryku Grecji dozwoliły ir- 
redentysiom uskutecznić zamierzaną wyprawę 
przeciw Turkom, a właściwie przeciw ) Austrji.

Karnawał w rtzymie będzie bardzo wietny 
Łak w salonach jako i na ulicach. Kilkadziesiąt 
balów zapowiadają. Jest tu aż czterech wielkich 
książąt moskiewskich, jedynie niby dla zaoa- 
wy —  oprócz politycznych celów, —  chedyw e- 
gipsk5, różne książątka niemieckie,, i mnóstwo 
cudzoziemców wszelkiej narodowości.

To, co pisały zagraniczne dzienniki o mnie- 
manem sprzedawaniu przez rząd włoski szlache
ckich tytułów dla napełnienia kasy państwa, jest 
grubą i śmieszną bajką. Rżąc tute’ szy ;ako de
mokratyczny tytułów nie sprzedaje ani nadaje 
nawet. Jestto przywilej wyłącznie przj 3ługujący 
królowi, który jest niesłychanie trudnym w roz
dawaniu podobnych zaszczytów Dwór tutejszy 
obrażony został bardzo dziwolągami, jakie fran
cuskie i niemieckie pisma plotły w tym przed
miocie.

Nfe możemy zakończyć tego pisma bez wspo
mnienia korespondencji Czasu z pod Krosna, która 
znowu przejęta przychylnością, dla Towarzystwa, 
raazi, jakim by sposobem wypadało przeprowadzić 
przypadające teraz wybory, aby one wyszły z ko
rzyścią dla zakładu.

W  przyszłej korespondencji wypadnie nam po
mówić o grasującej gorączce znikania najskromniej
szych nawet stop procentowych.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

Głosy z  kraju.
Bochnia 8. lutego.

( W  sprawie Tow- kred. ziemskiego.)

Przy zbliżającem się ogólnem zgromadzeniu 
gai. Towarzystwa kredytowego zfsmskiego, niedziw 
że pojawiają się w dziennikach krajowych różne 
zdan’& o tej instytucji, które jednak po większej 
części nieprzychylnie się o niej wyrażają, wytyka
jąc słabo strony, które przy głębszem i dokładniej- 
szem rozpoznaniu rzeczy spełzłyby na niczem.

I tak korespondent Gazety Narodowe z nad 
Strwiąża mniema, że oszacowania hipotek przez 
przysięgłych obywateli detaksatorów, nie dają pe
wnej rękojmi wartości onych, gdyż wchodzą tu w 
grę pewne względy sąsiedzkie. Jeżeli dotąd żaden 
z janów detaksatorów nie wystąpił przeciw takie
mu ubliżającemu zdaniu, o niech nam wolno będzie 
njj.ć się zs. nimi. Pan korespondent twierdzi, że 
stosowniej by było, lżyć do podobnych oszacowań 
detaksatorów urzędnik')w W  takim razie przy 
szłoby dyrekcji pewnie w spotęgowanym, stosunku 
korzystać z przepisów pewnego artykułu, dozwala
jącego jej okrawywać -yiry szacunkowe, w celu 
postawienia wartości w zastosowaniu do kazdo- 
czesnych konjuktur ekonomicznych w kraju, i wy
mierzenia pożyczki odpowiedniej siłom miejscowym 
do regularnego opła :ania ratal.iycl należytości.

Tenże szanowny korespondent twierdzi, ie do
tychczasowy sposób detąksowania dóbr o wielkie 
straty przyprawił Towarzystwo nasze. W  wyda 
nych dotąd corocznych zamknięciach rachunkowych, 
nigdzie niema mowy o podobnych siratach; a zam
knięcie rachunkowe za. rok ubiegły, które mamy 
w ręku, wyka/uje nawet uzyskaną z obrotu fundu
szami oszczędność w sumie 44.311 zł. 62 c. w. a. 
co po pokryciu całej administracji i ogromnych sto
sunkowo należytości skarbowych, a z drngiej strony 
p r z y  z n p e ł n e m  o p u s z c z e n i u  o p ł a t y  do
d a t k u  na  z a r z ą d ,  świadczy że dyrekcja ma 
dobrze na pamięci nakazaną jej statutami oszczę 
dność, bo tylko przez oszczędność może doprowa 
dzić stan funduszu rezerwo wego do wysokości, od
powiedniej stosunkowo^ sumie emitowanych doti li
stów zastawnych. ^

szanowny**^ respWdcti

Włochami t  ‘ ugtrją na 
Hr. Menabrea, am

się iszczę  hardziej 
lor włoari w  I ondy-

me, bawi ócecnie w Rzymie, ale wLrótce wróć

J625n szanowny^-ui-espWdetifc"Wt i ttf kluzję 
no pewnego majątku Pw Drohobyckiein, który dy 
rekcja na przymasowej licytacji nabyła za sumę do 
pokrycia jej wierzyteliuści potrzebną, to jeszcze 
nie jesi ten fakt dowodem poniesionej straty, tylko 
dowodem z jednej strony pizezorności dyrekcji, a 
z drugiej wadliwego postępowania sądowego, które 
dopuszcza przeciąganie się spraw licytacyjnych 
przez lata, bez żadnego zabezpieczenia hypoteki od 
dewastacji przez egzeknta. O ile nam wiadomo 
nź dziesięcin konkurentów z c i e  

tego majątku, co ^ednsk^|pM pH |l^^sJej prawo
mocności aktn l i c y się uskutecznić. 
Wszakże przeciw tej prawomocności jak zwykle, 
nie obeszło się bez rekursn.

ny znowu korespondent Gazety Narodowej 
narzeka ns zastarzałość nstaw Towarzystwa, za
wierających mnóstwo formalności duchowi czasu 
iuź nieodpowiednich. Co do tego, podejrzywać mu
simy pana korespondenta, że nawet nie miał wcaie 
w ręku najświeższych nstaw Towarzystwa z roku 
1876. Byłby się bowiem z nich przekonał, że owe 
statnta początkowo w roku 1841 wydane, zjstały 
następnie pc kilkakroć rewidowane, i na podstawie 
uenwał ogólnych zgromadzeń częściowe zmiany naj
wyższą sankcją potwierdzone, a mianowicie w la
tach 1868, 1873 i 1876. Owe mniemane niepo
trzebne fo.malnoścl opierają się na wymogach ks ęgi 
prawa cywilnego, dla ubezpieczenia praw Towa
rzystwa od wszelkiego Bzwanku, bo jeżeli się duch 
czasu zmienił, to zap»mzywość ludzka zmierzająca 
do zysku kosztem bliźniego wcale się niezmieniła 
Owe więc pr::ez szan jwnego korespondenta perho- 
roskópowane formalności gę p o d s t a w ą  w z i ę t o -  
ś c i  n a s z y c h  e f e k t ó w ,  która tylko z korzy- 
cią na zaciągających pożyczki w listach zastawnych 

oddziaływa.
Warti wię-; przysiąść fałdów, i dokładnie i 

spiesznie dopełnić warunków promesy pożyczkowej, 
kiedy te warunki stanowią właśnie podstawę ko
rzystnego spieniężenia pożyczki. Jeżeli się zaś 
zrealizowanie pożyczki prz.jiąga, to zawsze wina 
w ociąganiu się z dopełnieniem wszystkich w pro
mesie postawionych warunków, tak dalece, że ile na.m 
wiadomo, należy to do rzadki ch wyjątków eźeli ja 
kie podani o zrealizowanie przyrzeczonej pożyczki 
jest zupelu.„ ao zreferowania i załatwienia dości
głe. Zwykle strony podające o pożyczki, ni1) mają 
dokładnego wyobrażenia o tym procede: 'z a za
stępcy i4”on, Ha natłoku przyjętych na się spraw 
odciągając się z dopełnieniem warunków promesy, 
wj nyslają przed upominająeemi się stronam ni - wy- 
nysły i opieszałość dyrekcji.

Instytucja finansowa czysto oDywatelska, która 
o czterech^ tylko referentach i piątym prezes e za- 
łatwi.a w jednym roku 7060 samych liczb konceptc 
wy cl) a w .edenastn .latach emitowała prawie 
40.000.00 1. z. 5°^, i która zawsze daje obywa
telstwu naj namacalniejsze dowody nąjchętniejszej * 
służności. taka instytucja przez obywateli krajo
wych o opieszałość w pracy pomawianą być ni" po
winna, gdyż przez to samo daje sobie ooywatel- 
ntwo świfdectwo ubóstwa, nie mając między sobą 
zdatniejszy ..u pięcia osób niż te które obecnie in
stytucją zawiadują.

Gdyby to przyszło szanownym panom zaciąga
jącym pożyczki, przed zrealizowani sm tychże za
ciągną? dc hipoteki każdęn -ydać się mający list 
zosobna, jak to wymaga statut ziemstwa w Kon 
gresówce, toby dopiero było narzekań bez końce 
Niemoźe my sobie wprav dzie wytłumaczyć tęgo wy, 
magania, lecż muszą tam być jak ' ' ważni pr?y 
czyny do tego.

Błoto i śmiecie lwowskie posiadają oddawna 
ten szczególniejszy przywilej, że ilekroć poruszone 
zostają w łonie Rady miejskiej, wywołują zawsze 
dłngą i zaciętą dyskusję — motywowaną, rozumie 
się, o b u s t r o n n i e ,  najlepszemi dla miasta i jego 
mieszkańców intencjami. — Toż samo powtórzyło 
się i na wczorajszem posiedzeniu. — Sprawozdawca 
sekcji III. rad. G o ł ą b ,  w jasnem a jędrnym przed
stawieniu sprawy, wykazał korzyści jakie gmi ia od
niosła, prowadząc czyszczenie miasta w. własnej ad
ministracji, skoro w pierwszym roku wynatki zmniej
szyły się o zł. 8000 w porównaniu z tern co wy
dano w roku poprzeduim przedsiębiorcy (zł. 24.000 
przeciw 32.000) —  stawia przeto imieniem sencji 
wniosek, aby i nadal czyszczenie miasta prowadzić 
w własnej administracji.

Zdawaćby się mogło, że sprawa tak jasno po
stawiona, poparta L.idto cyframi, nie powinnaby na
potkać żadnego zarzutn. Inaczej się jeduak stało.; 
rad. L e w a n d o w s k i  nie może się -zgodzić na 
tak m*głe decydowanie w sprawie ważuej i koszto
wnej, nie wystarcza mu do wyrobienia stanowczej 
opini sprawozdanie administracji miejskiej, złożore 
za rok 1879, któremu to sprawozdaniu zarzneano 
wiele niedokładności — i dla fego wnosi za odro- 
czeuiem całej sprawy, aż do czasu złożenia obra
chunku za rok 1880.

Rad. W i e d e ń  popiert to zdanie, z zasady, 
bowiem nie wierzy rachunkom magistrackim, ani też 
dopuszcza możności prowadzenia sumiennej roboty 
i kontroli w własuej administracji. Cyfry wykazane 
w sprawozdaniu, są, zdaniem mówcy, i l l u z o r j -  
c z n e ,  jak i wykazana niby oszczędność (Prawdo
podobnie, urzędnicy i oficjaliści magistrat! ■ ćhcąc 
w błąd wprowMzić Radę miejską, u głAwni p rad. 
Wiedenia, który im p’ zv ' :ażdtj sdosoBuości obja
wia swą nieufność, z własnej kieszeni dołożył* >we 
i 11 a z o r y c z n e 8000 zł.)/ |i!

Za odroczeniem przemawiali jejzezi radni L a 
ch  o w s k i i dr. C i e s i e l s k i —  za wnioskami 
sekcji: wiceprezydent D ą b r o w s k i -  H e p p e 
i dr. Z n c k e r

Rad. H e p p e zo(jając zarzuty poprzednich 
mówców co do nierzetelnej roboty z wła»nymi ro
botnikami —  cytuje fakt, że za przedsiębiorstw i p 
Borkowskiego, napotka1 z drugim radnym 22 fur 
błota, napełnionych tylko do połowy, a opatizc -ych 
w marki pełnego wywozu. Podobne lać użycia nio 
dzieją się obecnie, czyszczenie miasta ( dbywa się 
lepiej i taniej, i zatrzymując własuą admip5strację 
robimj krzywdę nie miastu i mieszkańcom, jak tu 
utrzymywano, ale chyba tylko p. Borkowskiemu.

Dr. Z u c k e r zwraca uwagę przemawiającyob 
za odrzuceniem, że odrzucenie byłoby tylko zatrzy
maniem status quo na rok bieżący Zwlekać jedna> 
nie można, bo konie do wywózki śmieci muszą już 
bvć najęte od 1. marca.

Po przemówieniu sprawozdawcy, R„da uchwala 
wnioski sekcji.

Przy drugiej części tej samej sprawy, to jest 
w przedmiocie wywózki śmieci z domów prywatnych, 
wyszła ua jaw dość dziwni t manipulacja sekcji HI. 
Wniosek sekcji opiewał na idd-.nie tej czynności w 
przedsiębiorstwo, p, B o ejco jy s  k i e m u, sprawo
zdawca jednak, rad. Ś w i s t e r s k i, przemawiając 
jnź w sekcji przeciw takiemu wili. skowi i tu, na 
pełnej Radzie, zmuszona był, zwłaszcza wobec tyl
ko co zapadłej uchwały —  wprost przeciwnie mo
tywować swoje sprawozdanie. Po .przeprowadzeniu 
ponownie takiej samej prawic dysknąji, uchwalono 
zatrzymać wywózkę śmieci z domów prywatnych w 
własnej administracji ąjmem w tym celn ośmiu 
par k '. i dwóch _ . isyjnyoh, do końca r. b.

W driuiej achwale ustanowiono dodateJ- ' j f f  
"o podatkn .̂wp tern ko wego za r. 1881 na pokry
cie koszu kwaterunku wojskowego w r. i

Po długich pertraktacjach z Towarzystwem 
„Triestina Tramway11, zawarto wreszcie dobrowol
ny układ, w myśl którego, gmina z zastrzeżeniem 
zezwolenia ministerstwa handlu, zgadza się na pro
wizoryczne jtwarcie linii od placn Gołuchów skich

ból w krzyżach 1 nie cieszył się dobrem zdrowiem. 
Jeden ze świadków, który V  dnin y, i {jómnianym 
znajdował się w poln wraz z nieboszczykiem, ze
znał, że zmarły jeszcze przed spożyciem podejrza
nego krupnika, cierpiał bole w żołądku

Po świalkach złjżyli zdania swój -  znawcy le
karze i orzekli: Min.j, że sekcja (dokonana bardzo 
późno, kiedy ciało uległo w wysokim stopniu roz
kładowi) nie wykazała pi-,, .zyny istręgo zapalenia 
żołądka i trzewiów, [akie atwierdzonem zostało, 
mimo, że rozbiór chemiczny zawartości żołądka nie 
wykazał w nin. żadnych pierwiastków trujących, 
pochodzenia bądź rośli nnegc, bądź mintralnego —  
mimo to wszystko możliwość otrucia w tym wypad
ku nie jest wykluczoną. I powiidział z rzeczo
znawców jeden, że ostre zapalenie żołądka i kiszek 
powstało według prawdopodobieństwa sięgającego 
do granic pewności, w skutek otrucia, bądź; truci
zną pochodzenia mineralnego bądź roślinnego,^rugi 
rzeczoznawca orzekł stanowczo, że zaszło absolutne 
otrucie.

Na tym puukcie odroczono rozprawę do duia 
następnego.

Podjęto ją  nazajutrz przedłożeniem ławie przy
sięgłych pytania: czy wiuną jest Kseńka l-o  voto 
Dumai, l-o Yoio Naczerecka, że w zamiarze zabi
cia swego męża w dnin 23. sierpnia 1886 w W i
szę nee Józefowi N :' truciznę w strawie podała, 
skutkiem czegc Jozef Ń. w dnin 28. t. m Życie 
zakończył ?

Po przemówieniu p. prokuratora nabrał głos 
obrońca oskarżonej dr. Duleuba. Wszyitko z na
prężeniem słucha uł-idego obrońcy, po raz pierwszy 
występującego przed trybunałem, w sprawie gardło
wej; liczne audytorjum ciekawe "eź jak bronić jej 
będzie, tfobec niekorzystnego wrażenia jak»e spra
wia jego klientka vobec tylu ; ąk silnyeh zeznań 
potępiających ją, wobec- orzeczenia lekarzy, aresz
cie wobec samego faktu śmierci człowieli >. śmierci, 
z którą powiązało się tyle okoliczności wskazują
cych na Kseńke Dama: jako na — trucicielkę.

Zadan e było trudne,, ale tez świetnie ^ w ią 
zał się zeń obrońca. Nie nominął najdrobniejszej 
okoliczności, da,ącej się wyzyskać na, korzyść ob
winionej, nie pozostawił żadnego zarzutu prokura
tora bez odpowiedzi, a Jawa, je  -rszystkie w tak 
pięt nej potoczystej formie, z taką werv ą,' i e  pbro- 
nę jęgy śjpiało nazwać można znakuritą. Po,prze- 
szło godzinnej mowie uor^ficy, i krótkl n: l usnme 
prezydenta trybunału, kied; sędziowie przysięgli u- 
dali się do swej cali, trybunał cały gratulował o- 
prońcy —  sukcesu

I powiodło się. Sędziowie przysięgli po srit- 
Kiej naradzie weszli do sali., Wśród ogromnego na
prężenia nmysłu wsiystkic1'  obecnycn zwie.jchnik p. 
M. Biernacki zaczął powoli odczytywać werdykt i za
kończył. Sędziowie odpowiedzieli dwunastoma gło
sami „ n i e 11. Ogólna sensacja. Obwiniona kłania 
się do ziemi trybunałowi, sędziom, obrońcy, składa 
rece iak do modlitwy i wychodzi z sali.

do rogatki Żółkiewskiej, pomiim że Towarzystwo 
pod wielu względami nie wykonało zobowiązań kon
traktowych. Zezwolenie to ndziela gmina pod wa
runkami ściśle określonemi w akcie, jaki Towarze* 
stwo „Triestina Tramway, zobowiązało się zeznać 
notarjalnic.

Rad. J a e g e r m  tn zgadza się na nkład, 
ale dodatkowo żądl stanowczo, aby jednocześnie 
ściągnąć z Towarzystwa Tramway karę konwencjo
nalną po złr. 25 dziennie, licząc od 1. wiąeśnia r.

aż do chwili, kiedy obie linie będą ostatecznie 
wykończone.

Wniosek ten npadł, a Rada przyjęła wnioski 
sekcji upoważniające do zawarcia z Towarzystwem 
powyższego układa notarjalnego.

Z Izby sądowej.
(Trucicielka.)
(Dokończenie.)

Z wstępujących w nin osob na pierwszym 
planie jest Kseńka, która przeczy stanowczo, jako
by kiedykolwiek odgrażała się, że męża otruje, po
mimo okropnej poniewierki, przeczy jakoby napra
wiła krupnik jadowitemi grzybami, w ogóle odpie
ra stanowczo zarzuty piokurntórji Potwierdzają je 
jednak świadkowie liczni, a przeaewszystkiem wy 
cho wanica ekoromostwa Tanka, a dalej sąsledzi ko- 
walowie, i inn. ze wsi, zeznając jednomyślnie, że 
ekonomowa mówiła często, ja  muszę jego tę ko
chankę i t ę ( e p i t e t  dla wychowań;ey) stroity 
(struć). Jeden ze świadnew Romar Trut/, prakty- 
Kant kowałski, zeznai: pou przysięgą, że pewnego 
razu gdy obwiniona przed mm odgrażała « ‘ę nś 
męża 'aga 5nął ją  w ten sposub : Tf cóż, kieny on 
takie cudzołoztwa robi, to jakbyście jego st-nli, to- 
uyście szystkie jego grzechy sobie kupili Np to 
nliała i drzeć zagadniona, „że tak iłużej być me 
mo: Hi —  odrzekł jej wtedy świadek, jak ni;
może, to mo noże, ale macie wy jego ito woli >n 
was.11 (Wesołość).

Klasyczną jest para małżonków Basów; ż e ń s k a  

połowa, opisana, wyżej S»kałyęha, bez najmniejsze! 
żenady przyznaje blizkie stosui r jakie miała z e- 
konomem, a zp chwilę wprowanzony maJzonel 
chłóo tęgi przystojny nawet- ia odnośne zapytanie 
prezydenta odpowiada, że łak tam ludzie mówili 
ale ja  „ich11 nie ziapał i cóż m^n wiedzieć ?

Ale byli jeazcat świadkowie inni, którzy stwier
dzili okoliezncJĆi oizemawiające na nerzyść oska 
rzonej, a mianowicie, ie  Naczereęk’ już na tydzień 
przed fatalnym dniem 23. sierpnia skarżył się na

Publiczność a prasa
Powszechnie uznano, że -lic ta. nie charakte

ryzuje stopnia inteligencji ogółu i tint—e mwania 
się sprawami pnblicznemi, jak stosunek liczebny 
pism do publiczności. “rawii wi łyscy że u
nas pod tym względem, 'calu nie dobrze : publicz
ność nauza czyta mało i pomimo patijotyzmu na 
ustach nie poczuwa się do obowiązku popierania pi
śmiennictwa, które mimo wszelkich możliwych t raków 
i błędów jest i pozostanie na zawsze kwiatem naro
dowego it sha. . Na szczęście jesteśmy w em mi- 
łem położeniu, że nas nikt nie posądzi,- abyśmy mó
wili pre domo sua, idzie nam tylko w- ogóle o pu
blikacje? polskie, które walczą — powiedzmy pra
wdę —  'z  wielką biedą matorjwną. RzAcz ta wy
dać się musi jeszcze smutniejszą, leżeli zważymy, 
że jima niemi ickie cieszą się u nas stosunkowo 
większem powodzeniem. I t< dzieje ię w kraju 
polskim, a do tego w krajn, gdzie nie ma tyrań- 
skiego rządu, któryby nam obcą mowę arzneał! 
Przykie te uwagi nastinął nam artykuł „Kroniki11 
stanisławowskiej p. t. „Publiczność nas_a wobec 
prasy polskiej i niemieckiej11, w którym przytoczone 
są bardzo wymowni cyfry. Stosują się ont wpra
wdzie tylko do Stanisławowa i okolicy, ponieważ 
ednak Stanis>,wów należy do największych i naj

bardziej .nobliwych miast w Wschodniej Galicji, 
pozwalamy sobie wątpić, aby gdzieindziej* lepsze 
pod tym względem panowały stosunki. Oto wyją
tek z wymienionego artykułu:

„Statystyka rozchodzących sic w Stanisławowie 
zamiejscowych pism wykazuje wcale niepocbleoną 
dla nas rzeczywistość. Ogółom wszystkich przy- 
hodzi bowiem sześćset — z tego polskich tylko 

273. Z reszty 327 przęważuą liczbę stanowią pi
sma niemieckie, które się rozchodzą r< 252 egz ;m- 
plarzpek. Ruskich przychodzi 47, hebrajskich 13, 
francuzkich 9, czeskich 3, angielskich 2, włoskich 
1 egzemplarz Polskich codziennych rozcl i izi się 
100, niemieckich 78 ; tygodniowych polskich 60, 
niemieckich 164, miesięcznych pols id Mb nie
mieckich 10, ilustrowanych polskich 48, niemieckich 
151; dzienników mód polskich 6, niemieckich aż 
64. % pisn codziennych najwięcej ubapentów ma 
„Gazet* Narodowa.11 b »  38, „DzDmul blskia 28, 
„Gażfeto *wovvslta“ 24. „C zio11 8, ,Dzit wjk poznań
ski -1. =Z ińisirbwjinyeer *BH*siadK liWracka11 1, 
„Bluszcz11 6, „Kłosj '* 5, , Tygodjik ilustr “ 7, „T y
godnik powszechny11 2, „Wędrowiec11 4 ;  z humo
rystycznych „Szczutek11 8, „Djabeł11 1 ; z innych: 
„Tydzień polski11 8, „Ateneum 1 , „Biblioteka war
szawska14 1, „Niwa11 1;, Szkół i11 3, „Gwiazdka
cieszyńska11 3, „Świat ■fjoi.ieścio';y' ó, „Związek11 
1; resztf drobniejsze. Z miesięczników najwięcej 
rozenodzi się „Biblioteki uniwersalnej'1 i  „Miesięcz
nika galicyjskiego Tow. ochrony zwierząt11 razem 
do 100 igzeńiplarzy,

Niemieckie pisma codzienne naitępnjąuym idą 
-irządkiim  „Netie fr. Presse11 29 ; „Tągblatt'' 12,
. .Wiener allg. Zfg .-1, 8,. „Presse11 7, /^ribune" 5, 
„fremdenołatt11 5, „W eltblatt1 5, ■ jW ienę' Ztg.u 
2, „Augsburgei allg. Z tg 11 2 ; k lua  drobniejszych 
po jedny-. igzemplarzi „Modeweltn11 38, „Ba
zaru11 13j „Franenzeitnrg'1 8 „Gartenlaubi* 6, 
„Kike iki" 13, „Buch ?ur Alle11, „Fber Land und 
Meer11,...„Heimat11, „Illustr Ztg ,E.j s  neue.Rlatt11 
i +. p. ^wyi  70 £ g i ‘ „ . ..

Z fpcli„.vyoii ’-?zcn,odżą się ansa jPrz^^oanik11 
6 ,Echp'i(ruzycziie*1, „Przegląd sądowy4, Łowiec11, 
,V)'zędni".‘ , jMu&ikwócbeiblatt*, „Jagdzeitung', 
L„ yedette“, Śpąrcasien Żtg.' ,, .Statistiahą Mo- 

iiątbphrift11, „Pinanzielle Berichtr , aFenerwehfztg.8 
i inne.

Z riiskięh , Słowo8 'rozcuuuzi się. LO fgż), cze
skich „Narodni linty’4 ł ,Prasky dennik8 po; 1 egz. 
Z francuzkięh „Mesaager. de Vienne8 i  ^jfournal. 
illnstr. uniwera* po 2 egz.

Najwybitniejsza roinics jgliczbącn, okaŁ^e się 
w zc&tawionjn pism illustrowanych ńiamiecjicb i 
polskich Podoa.ai gdy pierwszych rozchodzi ię 151, 
arngich zaledwie 46 kolwiek ną. optatnich. wy-,
-lawach powszechnych filadelfijskiej . i pafiskiej,
drzeworytnictwo polskie ot: zymało drugą nagrodę. 
Sprawozdawcy niemiecc; i dziś twierdzą to'drze
woryt] polski pod; względem vykonanis . delika
tności rysunlid, jedynie angielsLun ustąpajs C do 
treści, tb sądzimy, iż dla polskich czytelników^cie-



:awszą będzie treść Kłosów", „Tygodnika fflu- 
tgewaaego", „Tygodnika powszechnego", aniżeli 
.rtf& /Gartenlaube', „Ueber Land und Meer“ , „II- 
r.strirte Zoitung1-. itp., których prenumerowanie, 
eot ignorowaniem1 'dzienników illuatrowanych war- 
.zawskich, które, aby wytrzymać konkurencję w o- 
iec zagranicy, nie szczędzą ani kosztów, ani sta
ranności w wydawnictwie.

Drugą, wybitną, różnicę w cyfrach znajdujemy 
w ilości abonowanych niemieckich a polskich dzien
ników mód. Dość pierwszych wynosi 64, drugich 6. 
Dzienniki mód prenumerują i czytają nasze matki, 
żony i córki. Ich winą jest, źe ladajaki świstek 
zagraniczny, znajduje większy pokup, aniżeli dzien
nik, którego wartości ocenić nie chcą lub nie u- 
mieją Mamy tu na myśli „Bluszcz11. Zarzuty ja 
kie zwykle czynią naszym dziennikom mód, i me 
podają prawdziwej (?) mody, i późno P «y °  o zą, 
nie mogą żadną miarą stosować się do „•» zu  ̂
który równocześnie a. często prędzej u azarow 
i „Modeweltów11 podaje najnowsze m°dy, a oprócz 
tego zawiera cenny dodatek części literackiej. Je
żeli komu intelektualne wykształcani 5 kobiet naszych 
nie jest obojętne, jeśli zastanowimy się, jak ważną 
rolę odgrywa kobieta w rodzinie, to z ubolewaniem 
patrzyć musimy, na. ten obficie z pism niemie
ckich czerpany pokarm duchowy. Emancypacja nie 
nmiejąca się często fitrzymac w granicach przyzwo
itości, kozmopolityf>f /narodowy i indeferentyzm re- 
iigiinv oto cecha i tresc podobnych „Moden-blat- 
tów.11' ' 1 na takich dziennikach kształcić się mają 
cóiy nasze, i wyczytywać z nich wskazówki dobre 
dŚDniemek —- ale nie dla polek?11

Do tych cyfr i uwag „Kroniki11 nie uważamy 
z/ d o d a w a ć  jea^czt skarg ani lamentów. 
Cyfry najlepiej przemawiają, a rumieniec wstydu po
winien wystąpić'na licu każdego Polaka, skoro ze- 
star'i choćby tylko tę cyfry, że „Tydzień polski11, 
jednie pismo literackie w Galicji ma w Stanisła
wowie -tylko & prenumeratorów, podczas gdy kilka 
piana niemieckich ma ich po 70, i źe „Szczntek11 
wgafc z „Djabłem11 co do liczby prennmeratorów 
stiyą niżej od -wiedeńskiego „Kikeriki11-! W styd!

H a nn»n i
14. Itdegs

* Termometr o godzinie 8. rano wskazywał 3 
stopnie /clńpła. ~

Mar8młftpwi krajowemu przedstawiali się
wczoraj : prezes Izby handlowej, Reprezentacja mia
sta Lwowa, przełożeni ć. k. urzędów i liczny za
stęp 'reprezentantów różnych korporacyj i prywa
tnych osób. Dziś marszałek był obecnym na posie
dzeniu Wydziału krajowego ; idzie bowiem o prace 
przygotowawcze dla sejmu, który o ile na razie 
przewidzieć można, zwołanym będzie po świętach 
Wielkanocnych.

* Towarzystwa politechnicznego zgromadzenie 
tygodniowe odbędzie się w sobotę dnia 12. lutego 
b. r. o g>. zinie 6. wieczorem w wielkiej sali ratu
szowej. Galerje będą otwarte dla publiczności. Na 
porządku dziennym : Dokończenie wykładu prof. Ja- 
germanna „o  kanalizacji Lwowa*.

* Kolej Transwersalna. Fremdenblatt donosi, 
źe „Landerbank" i kolej Czerniowiecka połączyły 
się w celn uzyskania tej bndowy i wniosły wspólną 
o'ertę do ministerstwa handlu.

SocjaHwJt Cmas pisze: Spłoszeni na chwilę
ugitatoro^^łsoęiąljstyczni zaczynają Bię znów krzą
tać w Krakowie. Dowiadujemy słę, że w tych dniach 
odbywano rewizję domową h osoby podejrzanej o 
przesyłanie broszur socjalistycznych i znaleziono ich 
znaczną ilość, a onegdaj przytrzymano malarza An
toniego Stopę, który rozdawał między czeladź i wy
robników pisemka socjalistyczne. Oddano go aąśewi 
krajowemu.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia czynnej 
miłości bliźniego odbędzie się w niedzielę dnia 13. 
lutego b. r. a godzinie 4. z południa w gmachu ra
tuszowym. Na porządku dziennym: 1. Zamknięcie 
rachunku za r. 1880. 2 Budżet na rok 1881. 3.
Wybór wydziału. 4. Sprawy administracyjne.

* Odfttyt. Komitet wybrany z łona Towarzystwa 
wzajemnej „pomocy nauczycieli i nauczycielek szkół 
lud, lwow.sk. celem urządzenia szeregu odczytów na 
korzyść, ubogiej młodzieży szkół miejskich, podaje 
nłniejszem fio wiadomości, iż trzeci z łęolei na ten 
cel odczyt odbędzie się dnia 13. b. m. o godz. 4 1/, 
yf szkole wydziałowej, na którym p. radca Zygmunt 
Sawczyński mówić będzie z  dydaktyki.

* Mędza. Dowiadujemy się 0 bardzo ciekawej 
rżeczy, którą się stała jeszcze 5. z. m Rzecz ta 
j( ‘ )t tak nadzwyczajną, źe mimo znacznego spóźnie
n ia  wiadomość ta pewnie niejednego zainteresnje, a 
może nawet —  p r z e r a z i !  Dość smutno źe przez 
tak długi czas sprawa o której mówić chcę, mogła 
pozostać, w ukryciu..,

Szpital żydowski we Lwowie jest także wła
ścicielem dwóch łaźni parowych, które wydzierża
wia. Jednę z tych łaźni, przy ul. Szpitalnej wy
dzierżawiono pewnemu żydowi z tym warunkiem, 
że niewolno mu nikomu udzielać noclegu w ubika
cjach taziebnyeh.

Otóż niedawno temu doszło do wiadomości za
rządu .szpitalnego, że ów dzierżawca mnóstwo ludzi 
przyjtróje za opłatą na noc. Zarząd udał się po 
aąysteiteję - 40 policji i wysłał z tą asystencją 3 
nżłonków ®Woich w nocy na rewizję lokalu łazie- 
bieg0- Komisja przyszła i —  cóż zastała? Oto 
obraz, na kt«ręg0 0pisanie siliłbym się daremnie, 
jeden ztych^kropnych obrazów nędzy, o których

piszą czasem ludzie zwiedzający najciemniejsze za
kątki Londynu i Paryża.

W  niewielkiej łaźni, przepełnionej wyziewami 
z dnia poprzedniego jeszcze, ogrzanej do omdlenia, 
leżało 93 —  wyraźnie d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  i 
t r z y  osób różnego wieku (byli i chłopcy niedo
rostki) częścią na podłodze, częścią ną drewnianych 
pryczach, częścią zaś —  p o d  p r y c z a m i ! . . .  Nie
którzy mieli trochę barłogu zgniłego za całą po
ściel, inni leżeli na własnych łachmanach, bo trzeba 
wiedzieć, źe cała ta smutna załoga, z powodu o- 
kropnego upału była c a ł k i e m  n a g ą ,  przypomi
nając czasy Adamowe. Spisano nazwiska i rodo
wód obecnych i okazało się, źe tylko czterech było 
żydów , reszta chrześcianie rozmaitego gatnnku, 
przeważnie t. zw. „baciarze* lwowscy. Ta oko
liczność świadczy bardzo na niekorzyść chrześciań- 
skiej ludności, albowiem dowodzi: 1) źe żydowska 
bnrżoazja, jakkolwiek pod każdym innym względem 
do najgorszych należąca, więcej dba o ubogich 
współwyznawców i 2) źe stosunkowo mniej jest 
proletarjatu żydowskiego aniżeli chrześciańskiego 
lub też proletarjat ten więcej ma rozgarnienia i u; 
miarkowania niż chrześciański (mniej jest między 
żydami o p o j ó w  np. a wiadomo jak opilstwo czło
wieka poniża). — Od gości swoich pobierał zacny 
dzierżawca po 3 i 4 c. za noc, tj. 4 centy od śpią
cych n a pryczach a 3 c za nocleg p o d  pryczą. 
Jak widać interes wcale nie zły, przy takiej obfi
tości „kundsmanów11!... Podobno zakazano dzier
żawcy temu wykonywać nadal swoje rzemiosło, ale 
goście jego z pewnością lepiej spać nie będą!...

Nor takich jak powyższa jest we Lwowie wię
cej, a nikomu przez myśl nie przyjdzie zajrzeć do 
nich czasami i skonstatować czy są one w ogóle 
urządzone d la  l u d z i ,  czy nie są przepełnione itp. 
Chyba znowu jakiś przypadek wykryje prawdziwy 
stan rzeczy. (Praca.)

* „Haoheb“  Pod tym tytułem wychodzi w Prze- 
mys.n pisemko hebrajskie redagowane przez p. Sa
muela Petersila, które ze względu na uczciwą ten
dencję zasługuje ua powszechne uznanie. Najlepiej 
wyjaśni tę tendencję wycinek z artykułu, który 
nam nadesłano. „Od czasu zburzenia Jerozolimy 
przez Tytusa , pisze Haoheb , rozprószyliśmy się 
po całej ziemi. Ażeby istnieć, mnsimy się zawsze 
trzymać stronnictwa potężpego w kraju. Gdybyś 
zapytał, szanowny czytelniku, z jakim narodem ma
my się w Galicji połączyć, niic nie odrzeknę, lecz 
zwrócę twoją uwagę na dzieje powszechne. W  bar
barzyńskich wiekach średnich, kiedy wszystkie na
rody europejskie żydów okropnie prześladowały i 
nie dały im ni piędzi ziemi, w strasznej dla żydów 
dobie z otwartemi rękoma przyjęli ich Polacy.

Wiedz bowiem czytelniku, źe Polacy są dobrym 
i szlachetnym narodem. Jak orzeł opiekuńcze swo
je skrzydła nad pisklętami rozpościera, tak i Pola
cy nas bronili od wieków, a mianowicie podczas 
napadów tatarskich i powstań Kozaków. Lecz po 
cóż mi mówić o czasach już minionych ? Pomówmy
0 teraźniejszości. Pójdź ze mną czytelniku, do oś wie 
conego państwa niemieckiego, tam wylewa profeśor 
Treitschke całą swą żółć na żydów niemieckich i 
stara się wszelkiemi sposobami oczernić ich wobec 
narodu i rządu niemieckiego. A w Niemczech wśród 
40 milionów chrześeian, żyje tylko 300.000 żydów, 
podczas gdy w Galicji na 6 milionów ludności, jest 
nas 600.000, a mimo to żyją Polacy z  nami w zgo 
dzie i spokoju! Jesteśmy przeto obowiązani być 
wdzięczni szlachetnemu polskiemu narodowi za WBzy- 
stkie dobrodziejstwa, już wyświadczone i mające się 
wyświadczyć. Zapytasz może, łaskawy cztelniku, 
jak mamy tę wdzięczność okazać ? Oto przez połą
czenie się z nimi tak w sejmie, jak i w Kadzie 
państwa11 itd. itcf. Oby ten uczciwy głos żydowski 
nie przebrzmiał bez skutku.

* Od administracji. Szanowni abonenci Gaz. 
Nar.) którzy medali dotąd jeszcze nie otrzymali, 
zeebą kartą korespondencyjną swój adres admini
stracji Gaz, Nar. przysłać.

* Wiadomości policyjne z dnia 9go b. m.:
Skradziono: Panu J. Z. w Kniaziołuce pow. Doli
na gniadego konia 15 miary, karego 14 miary z
ogonem krótko uciętym, rasową klacz 15 m. i łysą 
klacz gniado-jasną łącznej wartości 320 zł. —
Praczce A. Z. ze strychu domu 1. 69 ul. Janowska 
bieliznę wojskową “9 p. artyl.

Pani M. S. zgubiła skórzany brązowy pugila
res z kwotą 20 złr 80 ct.

Złożono w policji znalezioną sakiewkę irchową
z kwotą 260 złr. Stary pngilares z 3 kartami zast.
1 arkuszem podatkowym K. M. tudzież kartę za
stawniczą zakładu zast. kred. za zastawiony ze
garek.

bilitacji honoru, moinaby pojedynek uczynić z cza
sem niewinną zabawką. Wszystko schodzi na farsę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

(J. Z.) Wyroby krajowe. Ostatnie zgroma
dzenie towarzystwa „Spójni poruszyło niezawodnie 
ważną, a nawet piekącą sprawę urządzenia b a z a 
ru w y r o b ó w  k r a j o w y c h .  Należałem do tych, 
którzy gorąco popierali tę myśl, a którą mylnie 
zrozumiało wielu, mimo jasnego jej celu. Lękauo 
się mianowicie, źe bazary takie wymagają wielkich 
kosztów, a co gorsza wytwornych producentów, 
którzy na swój towar nie znajdą konsumentów. Po
krótce wykażę, że obawy te nie mają podstawy. 
Nie miałem wcale zamiaru tworzenia nowych pro
ducentów, poruczająę tę myśl nowemu wydziałowi 
„Spójni*, a chciałem dać pomoc tym, którzy dziś 
już wyrabiają towary, zaś z braku środków' mate- 
rjalnych lub z braku stosunków nie mogą ich zbyć. 
Otóż dla tych przemysłowców i rękodzielników na
leżałoby potworzyć składy, gdzieby mogli swój to
war bezpłatnie nmieszczać, a tylko po sprzedanin 
go mały procent odciąganoby na niezbędne koszta, 
zaś resztę zwracanoby właścicielowi. Faktem jest 
niezbitym, źe u nas nie nbożsi rzemieślnicy, ale 
zakłady nawet nędzny wiodą żywot, bo nie. mogą 
sprzedawać swych wyrobów z przyczyn wyżej wspo
mnianych. Znane są wszystkim piękne wyroby 
szkoły snycerskiej w Rymanowie, fundowanej przez 
zacną p. Potocką, wielu widziało wyroby szkoły w 
Zakopanem, dalej szkoły koszykarskiej w Jarosła
wiu, tokarskie wyroby z Krasnego, bednarskie p. 
Fullera z Rozdołu, a gdyby je kto chciał nabyć, to 
nie wiedziałby nawet, gdzie ich szukać. Jest w kraju 
z pewnością wielu rzemieślników zdolnych, którzy 
czekają tylko sposobności, by módz wystąpić z to
warem swoim. Tym więc wszystkim należy ułatwić 
sprzedaż, a najłatwiej to zrobić urządzeniem baza
rów, któreby się same opłacały bez łożenia jakich
kolwiek kosżtów za pomocą owego małego procentu. 
Przytem bazar taki byłby czynem prawdziwie oby
watelskim, bo zobowiązanoby sobie wielu ludzi, 
którzy dziś marnieją.

Druga obawa —  o konsumentów — byłaby 
istotnie straszną, gdybyśmy na przykładach codzien
nych nie przekonywali się, ' źe jest płonną. Ileż to 
tysięcy krwawo zapracowanego grosza naszego wy 
chodzi za granicę za lichy towar, z którym po ku
pieniu sami nie wiemy, co robić, a nęciła nas je 
dynie niska cena. Otóż idzie o to, aby tych kon
sumentów odciągnąć od lichoty.zagranicznęj, ą zwró
cić ku swojskim wyrobom, stać się Zaś to może raz 
za pomocą możliwie niskich cen, a powtóre za po
mocą reklamy. Prawda, że ten ostatni środek jest 
zdyskredytowany, ale przecie jest bardzo sknte- 
cznym, a gdyby *ię przytem szersza publiczność 
przekonała, że reklama ta nie jest oszustwem, jak 
wszystkie zagraniczne, z pewnością kupowałaby to
war krajowy. Oczywiście bez trudów znacznych nie 
obeszłoby się, ale bo też wszędzie „bez pracjr nie 
będzie kołaczy .

Tyle u nas już prób kosztownych robiono, że 
może przecie i dla tej myśli znajdzie. Cię jaki me
cenas, co zechce dopomódz tyn^ którzy chcą U nie 
mogą pracować, bo jeżli praca nie wynagradza się, 
to nie dziwić się nam, źe niejednewn biedakowi 
odejdzie i chęć do niej.

Przytem jeszcze na jeden ważny wzgląd na
leży zwrócić uwagę. Oto często dają się słyszeć 
głosy — wprawdzie nie publicznie jeszcze —  że 
ta najwznioślejsza w krajn naszym, instytucja : Za 
kład drohowyzki, kształci zbyt jednostronnie swych 
wychowańców, bo obsługując tylko siebie nie roz 
wija wszechstronnie zdolności nczniów. I tak : kraw
cy uczą się szyć nigdy nie zmieniającej się formy 
knrtki, szewcy jednakowe buciki i t. d. Ba, ale na 
cóż mają robić co innego, skoro to narazie żadne
go pożytku nie przyniesie, gdyby zaś był taki ba
zar, zakład mógłby śmiało wyrabiać rozmaite to 
wary, bo miałby dla nich umieszczenie i wiedziałby 
że wcześniej czy później, przecie się sprzedadzą. 
Zresztą może się kto lepiej i gruntowniej nad tą 
sprawą zastanowi, chętnie się przyłączę do jego 
zdania, bo idzie tylko o to, by rzecz weszła w 
życie.

—  „Kwftrgle“  ołomunleclde. Serki te tak ulubio
ne przez konsumentów piwa, a obrzydliwe dla ludzi 
mających delikatne nerwy, są przedmiotem znaczne
go eksportu. Delikatesów tych -wyrabiają na Mora
wie rocznie 100.000 cótnarów, a znaczna ilość 
kwargli odchodzi do Egiptu, a nawet Australii. Nie
zawodnie w gorącym klimacie muszą mieć zapach 
jeszcze przyjemniejszy, aniżeli u nas.

—  Pojedynek z asekuracją. Do wiadomości 
bohaterów karnawałowych podajemy sekret, jak 
można otoczyć się aureolą odwagi i męztwa, nie 
narażając się wcale na śmierć w pojedynku. Dni 
temu kilka odbył się w Wiedniu pojedynek między 
dwoma młodymi ludźmi, —  bez tragicznego wyniku, 
a to dzięki przezorności sekundantów. Wymierzyli 
oni odległość między przeciwnikami tak, iż kule w 
połowie mety trafiły się wzajem i naturalnie padły 
na ziemię. Przy reźyserji sekundantów, którzyby 
potrafili w powyższy sposób inscenować akt reha-

Hmm Gaz, nr. i ostat. Mmli
Do Pokroku donoszą z W arszawy: „Na 

żądanie katolickiego katechety rządowego gimna
zjum w Płocku, pozwolił rząd moskiewski, aby 
religia wykładana była w tem gimnazjom po pol
sku. To samo ma być zaprowadzone i w innych 
gimnazjach. To ustępstwo z -pozoru małoważne 
uważają za początek dalszych1 ważniejszych u- 
stępstw, jakie Polakom, uczynić Moskwa za
mierza.11

Belgrad- d. 10. lutego. W  skupczy- 
nie na wniosek W alter o wieża, aby izraeli
tów wykluczono od piastowania urzędów sę
dziowskich, oświadczył prezydent ministrów 
Piroszanec wśród oklasków, że naród serb
ski zawsze się tolerancją odznaezał, i że 
wszyscy obywatele Serbii, bez różnicy w y
znania zawsze swoje obowiązki należycie 
spełniali.

Petersburg d. 10. lutego. W obec do 
niesień, jakoby celem misji Goschena do

W iedeń  9. lutego.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 -zŁr.)

Renty austr. w bsnk. 6 Pro- 
w srebrze S »

po 250xł.w.*-4pr- 
g.Ł’ 1860 „ 500 „ * » 3 »
■gjj. 1860 ,.100 „ „ » • 1
e- — 1364 „ 100 » » » * '
L is ty  a u s t.^ B .sm "  «•- " T>* 0 P

płacą j iąda 
złr. w. a.

m  25 m  75 
13000181 _  
133 60 134.. 
175 — 17*150
145

Obligacje iąJJeiinjąfujyjne 
(za 100 z łr j

| i Ś # £ Ł r  :  : :
hACjj^Jicznc papiery.

' W r p n t a  złota 6pr ps jylOO złr. w| y . , ,
|^W®c*kałtó4.łcohp0 130 zł.

procentowa «

$)U-«Mp°*y«z;*<>i. p„4»,„rr.

t ’ Akcje bankowe.
Hglo -AUfitr. p0 200 i 120 A.

i przem ysłu......................
Zsilad krad. wągier. 200 złr. 
T<i#hw:>f*wfW %łł*o^*utr. 

po 500 złr. . - . , .

7*06 7315 
74 20

146 -

1660

109 20 109 35
I

156 50127 -
110 S6 11060

128 75 119 85 
8*15^34260

286 40 28640 
262 50 263 -

810 ,m

Galicyjski bank hipoteczny
po 300 zł........................

Banku aust.-węgierskiego po 
600 zlr. . . . . .

.tJnionsbank po 100 złr. . 
Verkehrsbank pow. po 140 zt. 
Wiedeński Banarerein po 100 

złr. w. a. . i . .
Akcje kolei.

Albrecht? po 200 złr." 
Aireidzkiei po 200 złr. srebr.

V  „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

■łr. m. k.........................
Franciszka Józefa po 200 

‘z?; w. a . . .
Kolei gal. Karola Lad. po 200 

złr. m. k. . . . . • -
Morawsko - BzląsU a (central.

po 200 zlr. . . . L •
Lwowsko- Czemiow. - Jasska 

„o 200 zt.......................

Biedmłep• po 200 A  w .»  sr
Wa,ttseisenb.-GeB.200* .  wa. 
Budbabn.po 200

S S I i K t ó u  W *
po 200 zir. . • • ;  ’Węgier. pó)noe.-w3chod. po 
200 zlr. srebrom • • •

Węgiar. zachoda. (W«**&•) P° 
200 zły. w. a. .  .  • •

płacą , żąda. 
złr. w. a

314 -  816 -  
117-117  £5 
i£6 60137

I
158 25 12876

&2 50 93 — 
160 60161— 
202 50 2U3 —

I
1468 -I.-4T3 
182*6 13275

28060281

17 6oj 1 8 -
17160172- 
193 50194 
23875 23925 
164 25164 75 
149 - !149 50 
2^3 7528125 
105 25105 76 
21660 217. —;

14? 2sjl49 76

160 75*16125

62 7616325

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred ellg iisfer.ópr.zł.
„ sp.. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
n r - 5 » aGalic. bankłiipotre pr. wa.
„ Zaki. kr. w:o4 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
n n „ W. tt. 6

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr! w. a, . . . . .

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a. . . . .  . 

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a.
• » JSSs* • »„ „ 1872 5 „  „  „

Ferdynanda pó:. 6 pro. m.k.
„ „ 5 „ w.a.
„ „ 5 „ srebr.

Gal. K, L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„ II. em. 5 prc. .
„ III. em. 1871 300 
„ IV. e. z 30Ó zt. 6 pr. 

Lwow.-Czer.-Jass. I. em.1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-t er.-Jaz. IL em. 1867 
800 41. 6 prc. sr. wj a. . 

Lw.-Oeer.-Jats. III. em. 1868 
300 zł. 5 prc. zr. w. a ..

płacą żąda. 
złr. w. a.

Ltr.-Czcr.aazz. IV. un. 1872 
900 zł. 5  pr®. «f. w. a. . 

Rudolfa po 800 zl.w.a. 5 pr.

116 75 C-i—T Rudolfa Sa! 1869 po 800 zŁ 
100 90 l o l  20. 5  pr0. gr. w. a. . • •
93 / fl »3 -  Rudolfa em. 1872 po 800 zl. 

, .» B 0  9»60l 5  p * . sr. ♦. a , . • •
103 — 103 30 Siedmiogrodzkiej za 200 zh.

b  .......................
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred.dlahan. i p-zem. 
Klery po 40 zjr. m. k. . 
Insbruokie prem. po*,; • • • 
Keglerioh po 10 zlr. m. k. 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 

97 75 98 25} Lublańska prem. poż. . . 
qq _ J  nq ao Bndfińskie m. . . . . •

9 Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. .  
Ł  Salm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodzkie prem. poi.. 
Bt. Genois po 40 złr. m. k. 
Btąnisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. • • • 
Wzldstein po 20, złr. m. k. 
'Windischgratz po 20 zł. m.k.

99 60100

102 80 108

9110 9135 
91—! 9225

29 50 99 90
100—1------
100 60 101 - 
105 75 10625
102 25 102 75
103 —! -----
103 25103 75 
102 -1 0 2  60 
10175102 25

92 20 

9850

92 50 

9 9 -  

J  9950

Dewizy 3 -miesięczne.
Berlin 100 mark . • • ■ 
Frankfurt 100 mark. . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt zztorl. 
Paryi 100 franków . . .

płacą . żąda 
złr. w. a.

I
90—j 9040 
28-| 982 
1626 16 50 
9540 -96 7:i 

84Su 8460

179 75 180 25 
3850 4050
24 •! 2 5 _  
1750! _ _
19 60 20 —
2360 34 
40“ ■ 41 
40 40 25
18 76 19 ..
86C 49 25

22— 22 25
46 -  4650

25 tO 2650
3*26 3275 
3875, 3 9 -

57 *6. k  10 
57 95 56 10 

I »7 »  5810
01880118 t j  
I 4685 46 90

Berlina było przygotowanie presji zbiorowej 
na Portę, ze względu, że Porta bez takiej 
presji żadnych nie zrobiłaby ustępstw, czyni 
„Agence russe“  uwagę, że prawda znajdu
je się zapewne po środku, gdyż Niemcy, a 
więc mocarstwo najmniej. bezpośrednio inte
resowane w sprawie wschodniej, jest goto
we do wzięcia inicjatywy, mogącej spór tu- 
recko-grecki pokojowo załatwić.

Konstantynopol d. 10. lutego. Br. Ca- 
lice doręczył sułtanowi swoje listy uwierzy
telniające, przyczem oświadczył, że cesarz 
nadał jego funkcjom stałą formę, a to dla 
większego ścieśnienia wzajemnych stosun
ków; następnie prosił CaliceHułtana o ob
darzenie go swojem zaufaniem, które mu 
jest niezbędnem w spełnieniu ciążącego na 
nim ważnego zadania.

Rzym d. 10. lutego. -Zebranie delega
tów dla naradzenia się nad prawem po
wszechnego głosowania odbyło się w sali 
Dantego. Miało ono wyłącznie prywatny 
charakter; uczestników było tylko.,300. Od
czytano telegramy od Osób, które przybyć 
nie mogły a oświadczają, że do związku 
przystępują. Narady odbywać się będą przez 
jutrp i pojutrze; prasie przystępu wzbronio
no. Dzienniki twierdzą, że liczbą obecnych 
delegatów wynosi 489;  rozprawiano nad 
formą głosowania. Rozprawa była burzliwa 
gdyżr nie było między delegowanymi zgody, 
Jutro wybór pia  ̂wo.łniczącego.

Wiedeń d. 10. lutego. (Pryw.) Jutro 
wniesie rząd. ustawę o kontyngensie podatku 
gruntowego. Dzisiaj wniósł d. H a u s n e r  w 
komisji budżetowej rezolucję względem utwo
rzenia fakultetu medycznego na wszechnicy 
lwowskiej ; minister oświaty oparł się temu 
wnioskowi. ' 1

Wiedeń d 10. lutego. Posiedzenie ko- 
taisji budżetowej. Wniosek H a u s n e r  a o 
ponowienie rezolucji względem utworzenia 
fakultetu medycznego we-Lwowie, otłrzuco-. 
nO. —■■ Minister oświaty br. Conrad oświad
cza, że już w następnym budżecie wstawi 
pierwszą ratę na zakupno realności dla 
wszechnicy lwowskiej.

Przy pozycji „berneńska akademia te- 
chmczna“ podnosi Panderlik, że już rozpo
rządzeniem z r. 1848 przyrzeczono zapro
wadzenie równouprawnienia narodowego w 
tej akademii i poleca spełnienie tego przy
rzeczenia. —  Przy pozycji „szkoły średnie“ 
utyskuje Woszniak, że w Styrji dotąd nie 
zaprowadzono paralelek ze słowiańskim ję
zykiem wykładowym. Miiaister oświaty od
piera, że dotąd nie dała się uczuć szczegól
na potrzeba tych paralelek, zresztą należy 
się obawiać braku nauczycieli i podręczni
ków. Woszniak przeczy tętnu, i gani postę
powanie rządu wobec Słowieńców. Minister 
protestuje i zapewnia, że z całą życzliwo
ścią zajmuj© się tą sprawą .w jloiroc' , 
się jedynie względami rzeczoyęnu i pedago
gicznemu

Zeithammer nie chce ponawiać zeszło
rocznej rezolucji względem czeskich szkół 
średnich. Uznaje, że rząd już wiele uczynił, 
ale jeszcze wiele do czynienia pozostaje, mia
nowicie aby szybcej postępowało obejmowa
nie gminnych szkół średnich na fundusz pań
stwowy. Sturm występuje przeciw temu, ale 
gotów przyłączyć się do ogólnej rezolucji, 
aby większą życzliwość okazano słowiańskiej 
ludności na Morawie. Panderlik zgadza się, 
®by jego wniosek traktowano wraz ~z doty 
czącemi petycjami (aby na technice w- Ber
nie także po czesku wykładano.)

Tryest d. 11. lutego. Gdy cesarski 
jacht „Miramare<£ zbliżał" się ku Muggii, o- 
kręta stojącej tam eskadry salutowały arcy- 
księcia Rudolfa. Arcyksiążg. zlustrował e- 
skadrę.

Wiedeń d. 11. lutego. Minister spraw 
wewnętrznych przedkłada Izbie projekt do 
ustawy zmieniającej okręgów wyborczych 
gmin wiejskich w Galicji; a minister finan
sów projekt do ustawy zmieniającej opodat 
kowanie wódki, i projekt do ustawy ustana
wiającej ogólną sumę podatku gruntowego, 
która ma wynosić przez lat ló  po 37500.000 
złr. Friedmann uzasadnia swój. wniosek co 
do żmiafąy regulaminu spraw. ( i

Kronstadn. H. Dawid z Przemyśla, g. Herschdorfer 
z Drohobycza. G. Libra z Królestwa. P. Degler ze 
Stanisławowa.

Pociągi kolejowe.
F o Ż l n g  i e g a r t t  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO K RAK O W A: o godzinie 10 min. 50 przed półnoeę 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany,

DO CZERNIOWEEC: o godz 6 min. 60 rano, pociąg p o 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 

 £  godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.
DO PODWOŁOCZYSK-: t  głównego dworea; o godz. 6 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 67 rano

Lwów, z Izby handlowej, 11. lntrgo.
L A k c j e  za s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolet gałic. Karola Ludwika . . 279 50 282 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 —  174

Banku hypot. galic. po 100 zl. . 299 — 302 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret! w. a. . 99 25 100 25
. „ „  „  *  „ „  • 92 50 93 50

„ „ „  5 „ okres. . 99 25 100 25
Bąjiko hypot. galic. 6 pret. . 102 85 103 75
Listy bipóteozne 5 %  wylosowalne 

z 107„ premią 
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

D3. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
,j dla Galicji i Bnkowiny 6 prot.

IV. O b 1 i g i za 100 
Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komnn. ZakŁ kr. wł. 6 ' ,

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski .
M cesarski . . .

Napoieondor . •
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

i> »  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze . .

99 25 100 25
102 50 104 —

100 złr.

92 94
złr.

98 20 99 20
101 102 50
101 50 103 -

19 — 20 50
24 — 26 —

5 49 5 58
5 50 5 60
9 34 9 42
9 65 9 75
1 50 1 65

1 22*/, 1 24
57 70 58 30
99 50 100 50
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 10. lutego 1881. 

godzina 2 minut 34 popołudniu.

W  teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w piątek dnia 11. lutego 881.

Na d o ch ó d  J ó z e fy  W oleósk le j.
F E R N A N D A

Komedja w 4 aktach z franc. W. Sardon, prze
kład M. chrzanowskiego ■ . ? r

Początek o rodzinie 7. wieczór. -

W  Sobotę dnia 12. ltfte*ró 1881. 3
Na doohód K am illi M or akowskiej

C Y R U L I K  S E W I L S K I
Opera komiczna w 4 aktach, muzyka Rossiniego.

Przyjechali dnia 11. lutego 1881.

HOTEL i o B Ż A : G. Bogdanowicz z Orze-
chiby. O. Sala z Wysocaa. W. Ustrzycki z Czela-
tycz. K. Waźyński % Litwy. Dr. B. Weinreb z 
Starej soli.

1 ™ 0 T O S K I : i .  UJryoki ,  Wi.l- 
kich Ocz. T. Somolo8 z Odesy.

HOTEL LANGA: L. FlescŁer, E. Sutter i J. 
Lienhart z Wiednia. A. London z Wrocławia.:

HOTEL WARSZAWSKI: Pelikan * Tarnopola. 
R. Lisowski ze Stanisławowa.

HOTEL ŁAZAR ZA : S .. Krcilsheim Wit - 
dnia. S'. Benedlkt z ^zerniowiec. łjh Stadlf- i

Losy kredytowe 179.75 
Anglo-austr. 129.— 
Kolej Kar. Lud. 280 —  
Kolej Połud 106 50 
Kolej Elżbiety 202.50 
Węg. Nordostb. i 51 50 
Węg. obL p. w zl . 86 50 
Węg. kolej zach. 163 75 
Renta węg. 6°/0109 25 
Bankrerein 128 50 
Losy uregier. 110 50

Węgier, kred. ak 262.75 
Unionsbank 117.50 
Nordbahn 243 50 
Kolej Alfdld. 161 75 
Kolej Lw.-ezer. 172.— 
Wied. Comnnał. 117 25 
Galic. indemniz. 98 30 
Kolej siedmiog. 107 50 
Losy tureckie 22-25 
Ros. rubel pap. 1,23 60 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, d. 11. lutego, 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akąje kredytowe 287.30 Anglo-austrjac. 129. -
Kolei Kar. Lad. 280 50 Kolej Połndn. 108 25
Unionsbank . 117.50 Napeleoador . 9 38 
Rosyj. banknoty 1 23 f/i Uspoeobietde: silne 

Berlin, d. 10. lutego. | 
godzina 5 minut 47 po połndniu*

Rosjjs. baak. 212 70 Akgje kredyt. 508 —
Lombardy 183 — Galicyjskie 120 80
Kolei Rnmnń. 56 — Anstr. bankn. 172 80

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 9  50 100 —

4 '/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 93 —  93 50

Lwów, dnia 11. lutego 1880.

L 1074.

Podziękowanie.
Msgittrat Tarnowski zaznucząjąc szereg 

przedstawień, danych w naczem mieście przez dy
rektora polsko-ruskiego teatru p. E. Baczyńskiego 
z powodieniem-^fe ifezywiitemu artyzmowi właici- 
wem, z przy„śtfiiiośefą wywiązuje się z obowiązku, 
wyrażając panu dyrektorowi za dane w ddu 5. 
lutego 1831 przedstawienie na korzyść miejscowych 
ubogiob, najuprzejmiejsze podziękowanie.

Msgistrat miasta 
T a r n ó w , 8. lutego 1881.

l l J s  b a l a  p r a w n ik ó w  d. 5. lutego zamie*
-hml riooo przez pomył j ę e1 ustkę białą włóezkową 
plhezową, na p<dobną. —  Lprsaza się uprzejmie o 
wymianę zamie lionycb chustek

R y n e k , 1. 4 3 , I  p iętro .

Podziękowanie.
W  miesiącu styczniu b. r. otrzymałem na 

rzecz polskiej czytelni ludowej w  Skoczowie, na 
Szląsku austrjackim istniejącej, ogółem 121 
egzemplarzy rozmaitych książek i broszur, jedne 
dużą mapę Europy, dwa czasopisma i 2 złr w. 
a. w gotówce Dary 'wspomniane pochodzą mia
nowicie od pp Aurelii Rojek 7, Alfreda Mloc- 
kiego 18 dzieł w 69 egzempl,, ks Jana Szymo- 
nowicza 19, Z. S. Rojeka 26 i mapa, Łążyńskie- 
go z Dubienka czasopisma Wieniec i Pszczółka 
a od profesora Jana Amborskiego 2 złr. w. a.

Składając niniejszem szanownym dawcom 
najserdeczniejszą podziękę w imieniu wydziału 
tejże czytelni, ośmielam się zarazem wyrazić 
nadzieję, iż zapewne na dotychczas przesłanych
™ C . n a, 8k™CZy si  ̂ ofiarn°ść obywateli gali- 

pożytecznej instytucji na kre
sach Polski położonej.

Łaskawe dalsze dary mogą być nadsełane 
wprost do zarządu czyteini w Skoczowie lub też 
dla uniknięcia kosztów i zajęcia przy pakowa
niu, składane na ręce niżej podpisanego a przez 
wydział do tego wybranego delegata.

W e Lwowie dnia 9. lutego 1881.
Zenon Sawicz Sojek 

ul. Rejtana 1. 2 D. piętro.



Do właścicieli nu 
w Galicji.

Wywóa maki pszennej z Galicji do 
Królestwa p lstdego przedstawia się ob< 
cnie d«»ś< korzystnie.

Kto by (z yłączeniem żydó zech
ciał w-jść z p’ “ire azdrżędnym domem 
handlowym w d-r sdzinie mski w stostn. 
ki t/jńdlowa (dla komisowej spr. .dąży 
mąki) zet hce oferty przesłać pod adresem 
fi uy Konst A Moes w Warszi 'ie. Na 
żądanie referencje pierwszych firm kra 
jjwyih. 1625 1 4

O f f r o t m i k
nzdoloiony we wszystkich gałęziach o 
grodnictwa a mianowicie do kladani* 
ogrodów, prov.adz.enia cranżerni, cie 
pl.rni pomologii upiększenia trawników 
dywanowych, i nspekt ów,  zakładania 
cŁmielairi itp. poszukuje odpowiedniej pj- 
sady. Adies ulica Ka r n i c k i o h  1. 8. A 
Jaśko. - 1698 2 -2

I

H A N D E L

płócien i bielizny 
Jana Riedla

we Lwowie, 
p o s z u k u je  m ło d e g o

v s s  o ł p r  a c o T S ł t a .

U f a  c y t r z e
1 n a  fo r t e p ia n ie ,  o m  Ip ie w u

/sole i ndzi a nauk gruntownyoh
E. Kalinowski

(uL K a r a ln lc łu k  Nr. 6 . na dole na! wo).
J.go kompozycje ua cytro są do ni 

bycia w księgarniach. Katalog gratis i 
franco. 1666 2-̂ -8

Cytry i ntrnny poi eą po cenach fa
brycznych. Także na rałyi

Na balowe suknie 
J B A U

różnych kolorach, łok. 80 m. 60 Ct.
Satynę łokieć 3Q ct.. ,

T A B L A T A N T
kolorowe i Małe; sztuczka zł. 1.60 i 2.

CBEPE ŁfSSE~białę.
B atyst K le r  m a ia ltu ,

o r^ J tity  nę póleca :

Kar l firachel
m  i L w o w i e  ,  R  f t  i k  ,  8 5 .

Na żądanie pmyłar prtbki bez- 
^  płatnie. 1 1689 1- 6

polskich, .jiemieeMch <ifrancuskich

A.Wojewó&fci
została otwartą z drie-J : itr 
tego we I  W OłflE przy ulicy 

Dominikańskiej .. 4.
Abonament miesięczny 1 zł. 
iliźsie w/runki i drn >waoe ka

talogi otrzymać lub przejrzeć można w 
wypożyczalni. 1576 8—3

S ł y n n e

Jana Hoffa
■piwo słouowe 
Czek olali słodowa 
Cukierki od kaszlu,

utrzymuje zawsze na skłanz e i 
poleca

Karol Klimowicz
we Lwowie ul Wałowa Nr. 11. 

ttBm am m m m am am am m Bm m m m
J

A ntyki
Starożytni porcelany, broszy, bro i, 
obrazy, meble Itp kup u/ na wisinj 
achunek firma

Kronik iMahler
s k ł a d  n u

ZNIESIEN IE (Lw ów .)
Przy yiekazej sprzedaży m  ii 

itowne żądani?, zastesca brr przy 
'ędsie na miejsce. ^584 a - f

gpr Prx w  ' orne
przez , , iSUEj5"  sprowadzane

jhińskie
a miano wicie:

1841 1- ? ’.en za */, kilo
Nr. 1. Taaan, źółtokwiato-

wa aronu . ' . . . zł. 4.40
N 2 lu n to je zs j , biało-

- 1 ii n  arom. . . . .  zł. 8.60 
Nt. 3. N fatkdcjn, czarna aro-

-.Atyeana . . . ; . . .  ał. 8 —
Nr. i . oneki K , czarna

miło harkot. . . . . .  zł. 2.50 
Nr. 6, jCtoPCW, warna familijna zŁ 1.80 
Nr. 6 W y z ie w  k i  z herbaty zł. 1.S0 
Nr. 7 Wrotewki * najlepszych

herbat . . . . . . .  ał. l.fcO

K f t T P Ł .  pU jujoj starych eonach,
najtaniej w handlu,

Nł. M a rk ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku l. 42.

P o sE U k n je  s ię  1623 1—3

k u c h a r z a
z dobremi świadectwami, nieżonatego.

Ua się zglo :4 w kar ienicy Nr. 
10, ulica Zygmuutowaks, I pietio

Z a p r o s z e n ie
Ponieważ na zwołane odezwą z daia 11, atyczuia 1881 Nad? wy - 

c r».jne Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego dla rolnictwa i 
przemyjła rolniczego we Lwowie nie pojawili si członki , ie w ;ęj ilości, 
która w myśl §. 42 itat. d powzięcia Uchwały o rozwiązanie Towarzy 
sf.wa jest p' trfcebnfy przeto ,i myśl ląhzego u tępu tegoż §fu,

M a d a  n a d zo rcza
Towavzystwa zaliczkowego dla rolnictwa 1 przemysłu 

r o l n i c z e g o  we L w o w i e
zapr .sza szauownych człouków

n a  p u w t ó r n e  O g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie
które s'ę odbędzie d n ia  23. lu te g o  1881 r. o godzinia 5 po poładiiu 

w bićrach Towarzystwa kreJytiwego ziemskiego.
Nadmienia się irz jtem :

a) iż porządek dzieuny obrad pozostaje ten sam, jaki był og szo- 
ny w odezwie z duia 11. tycznia b. r.

b) iż to powtórne Zgromadzenie r<tzst zega bezwzgiędu na ilośfi o- 
oecnych członków większością J/s g łr 'W. 1G16 2—3

Lwów d. 3 lutego 1881.
Wlodzi- ierz lar. Bussocki, Włodzimierz Tebinka,

wiceprezes. za sekretarza-

I Esencja do ust „Eucalyptus
i :niszczy kcfcdy nieprzyjemny odor z ust w okam-

3

la jt f  ZlBlSKlP
różnego rodzaju i crńy. ma

Nuro komisowe W. Albrechta
w P r i e a s y t l i i ,

pod oardzc źyrtneu warunkami do 
spruaarż? 1 Wyda.sriawienia 

Toż Biuro wkfń^ąnżnjs, tylko t do
bremi wali* tifcjni o f le ji i l lę tó w  I 
w a z e lh ą  k .  ł b e  t ' »Eą -reńską od 
di *»rej do uajnipgp lat ;grji tko 
też przyjmuje w kemis aikutoccnienia 
wszelkich drukó'r.

P. T. d leiżawców .psssn jię -o 
w seśne gł wdla. 1B09 2—12

U n e  f r a n ^ a i s e

gnichiu i tpsale; jest pcwnyirodkiem na 
ból z^hów spruchniałych; jeat jedjnym 
przez Medyezno zoanokUoici uznanym 
środkiem prezerwatywnym przooiw 
dyftorji, anfiale, miazmatycznym 
bolom gardła, odwania powie 
trte w infirm^rjach g>run- • 
townic, napełnia fokojo 
orzoświaj^cp wonip.

C, k. upra i 
markf ochronną 
Łaopdtnofia

depuis epu ans et muaio des meilleu- 
res certifl ati, e b e r ć h e  une p l a c e  
duns Ie royaume on d. n la Russie . 
u ót diontue. S'adre»ser a Ur. Ie pref 
F A d a l r c  a Pragnę Annalof, 
(113, I. J069 1 -9

Poszukują posady 
inłorta paryżailka
mcgąca ią wykazać świadeetweną 
egzaminowanej n «u zy . Ik jwi Jada

jąca także muzykę i plew, »i l»j

Bona francuska
mogąca ud? elić początków i Zł*jąć 

się szjciepi.,
O ferty uprąsza adresowa^ 

pod literami B .  Ś . dmi u tra ć ' 
.G a ze ty  N .ra d o w e j" . , ;  I3 ijj 1 2

H Y G I E N A  S K Ó R Y

s A ‘t o in
au suc nr mm

M YD ŁO  W  . dARlANE 
Z SOKIEM SWWoWTM

ed. l i i f e M L- - - !•
olijo%/a- 
hen ła -' 

naduje je.
iepa ssmanĄdePkątj ść j
Podczas s ilu jc l mi-dzow rtaliży je  

żyw aćz massąki llMórnaiCzz, (pćtie 
HI

tosc: 
godzi 
niei

s mas są 
Idcrinląiie}

^'tzrrs^-
Nadlekarza sitabowtgo

dr. Scjuildta

jfer-Sf2jS3Pzf
‘ , cni.
P/iyb-i-Kus
DCG.SCHMiDT

wyrabiana p” ez 
n idl .karza iztabowegó 
1 flnyka di G chniid- 
m , it  a >,> :irie 
leczy każdy trwały ka
bur uszny nawet w za

starzałych i uporczywych ,/ypadkach. 
Usuw- nieznośny trwający szum «r 
uszach, i lcćzy pomniejsz- głucnotc 
co wi«! ikrotnemi świadectwami dzięk- 
czynnemt codziennie się etwiwdza.

0 s t r z j i  e ni d  Jidyme ylko 
P wdziwą, j iżeli tylko n» flat .niiu 
ji itb* różi wem opakowaniu te
goż obok wybrakowana "-‘arka ochron
na aię anajduje,

Prócz tego każoy tu. on 1 szkle; 
rylaną nt firmę: „Th. Jaoobi Hi n- 

i urg", a na mpanlm jynowej odbi- 
t )k , Oborz u. ur i und Phiiicui ( r 
Sch ilfit*. J 1381 1- ?

: Cena jednego .kor tr..2. 
Jedjmy rkłaf ua Galicji w apte

ce „P. STkola ha* we Lwowie

d r . ^

' g rs .
f  i  f  d iapm>: 

wadził eeencję ! 
do ust »Eucalyptu»“ 
pubUosnyoh •apita- 

lacb, jako środek odwa
niający pokoje dla d orrrk  ] 

i jako środek leoi^oy ałab-iś el 
Earailiwf w ustach.

C en a  f la k o n u  a f. 1 .20
ZawsEo w  *apa«t* we wseystklch *n«-

ezniejsEych aptekach i zkładach perfum; j 
austro-w^t , monarckil 1 zagranicy.

Główny ssład u Feliks Grle teidl) 
Wien, I ,  Sonnenlel^g sse 7.

 ’ We wsuystki* h naszych składach, jeflt
takie do nabycia di*.' Cr M. Fabera sławne ju l W j 

1F62 w Londynlo wielkim medalem na 
"sBeeegóiniene e» k. *prz, mydło do ust ,*w w iin o  
łui^ce do hytientesnete plelęrno^yanła ustnej i konser* | 

k ow a n ia  zębów. We Lwowie, do nabycia vr handlach Al- J 
freda Dzikowskiego, .Marcina Mflllera} w apt. J, Beisera 

,  Ruekera i P. Mikclaceh A. JStelfa syn.> Fr. Ehrlieha i J. Ja«* j
iliŻ lu iS fcam M w iM iM  wi i w i  m i u n ii ■ m m ii—

Pierwszy t największy skład
p i awdziwych francuskich i angielskich

P E t t E U M  i artykułów toaletowych.
Oeny staje i nąjniżize, prawię jak oryginalne w Paryżu I Londynie 

Cenniki wysyłam na żądanie frankc 
ZamówiCu.a nskutec ■ -iam za zaliczką pocztom Korespondenojn 

język" nolslfim, niemieckim lab francuskim.
Stład 50 domów handlowych, jako to 

J*ąi y  a : .Lubią, Guerlain, Yiolet, Pin-itra, Lem nd, Houbigant-Cliar- 
din, Soc ( tć Hj-gióniąne, Gellć Frśres, V*>iotitice. Charles Fay, Yinaięre J. 
Vi. Bnlfy, J31ixi( k Poiidre dr. Tho’a W. Ei ans, Eliiir & Odontine Pelletier, 
Ear fc’ j oudre Botot, Eau & Pondre Dr. rierre i t- d. 
u L o n d y n u : J. -  E. A ;iuson, przeszło 100 zapachów.Bayley A Co 
Esjbouąuet J' ' ay Club et Piesse & Lubin, E. Rimmel, Joha Gosnel A 
Co., Hendrie, Pears, Rowlaad & Sohn, Lloyd’s Euiesiz i t. d. i t. d.

R  -e lk i  sk ła d  sse sotek  i  grzebien i wszelkiego rodzaju 
Vapiyri«iteur. 1670 8 6

Prawdziwa woda kolońska
wy* w ia n a  przez Jóhann M a ria  F a u n a  gegenuber dem Jd- 

lichsplatz w  K o 1on ji n jB .

Perfumerie
we Wiedniu,

am Grabi n Nr. 8. wo Wiedniu.

IMa. K A R N A W A Ł
niiJSnstoirniejHe i n sjiżfiu  »

I

p * I « e a  h a n d e l k w ia tó w

I STACHIEWIGZA

H (b k t o g r a ) s i ł pat. aparat do p om n aian ła
4  za pomocą którego z jot, ego ory- 
'  ginału, i to: broszury; planu »yt 

aegó po.tretL, uut mużyczujrch, rysunku i t. p. w przec.ągu 16 mi aut, 80—100 
1) na suchej drodze ównocz śnie w rozmaitych kolorach aSrr-centem w sposób 

pojedynczy i nader szybki sporządzić można.
C^Alttan A T U  P F S T  d o  F O H N A Ż A N U , 

szcz«.0ólnie di hektografu przyd tny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
luosiętnr -, na której nazwiska Kwaisser i Hasak, J. Lewitus są wyciśnięte Kopie 
na wzory wysyłamy gratis i f-anco, na pi1 -inne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukujn eń 

‘ i ę b r e t a r z y k... __ .  . n a  J Isty, pismo i faktury [Brief Schiiften- ind
Facturon-Ordnerl. Sekretr.rzyk sporzs- zo n y  jest z drzewa, trwałej roboty, ważf 1 
kilo, zajmuje maro miejsca i ieit o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna ckrzynka 
na 1 .„y. Cena sztuki uu 3 zł . i ryżej.

Szukający ulgi w ciet
pienia , przetiega nTeraz gazet? i 
zapytuje siebie, którem i z tak wielu 
anonsó zaufać? .To. lub ?vro ttgto- 
szen impojaje wemi rozmiarami; 
wybicia tedy chory, i najęzęścu-j -  
źle! Kto takich niemiłych za oaów 
ch<e sobie o.-:zczędzić i aie wyd .wać 
pieufędzy napróżne tema radzimy 
sj.row;,t1z ć tobi# z c k uniwersyśec- 
łi-j ksi ayni w -fiednin, k. k U- 
niv> ersitSte-Buchbandlnug "Wien 
JL Nufansplatz, 6 ..— . hrauurln 
„Wr<iąg bezpłatny" znaną takie pod 
tytuł-m „Frjyjaciel chorych". Wbro 
■zurce tej omówione są wyczerpnjąco 
i ze zaaj.-mością rzeczy najpewniej
sze i doświadczony śrsd>r, ^uicże, 
tak że chory ma .zat i tucżność do- 
kł idnie rzec; zbadać i co najodpo
wiedniejszego Ba siebie wybrać. Bro- 
aznrre powyisżą, ĆO polski "ydanie, 
otrzymać m .żm n powyżej (wymię- 
niosf̂ , ksiegarai na, tądauie be-pła
tnie i franco, s ;aa »  ąjący nie p o 
nosi p z; t; i ini yoh ,k"»»tów jak 
tylko 2 ct. salartę kcrespondericyj^ą:'.

-TEDMAME,
płótna, pzhkale, bielizna stołowa,

J le l lz u E  d a m a K a , r o  j c z o c h v  
j$z»u.r,€  w fel francuttk ie

R O M A N A  m  KIE £ 0
i  L .  K IS IE L E  W SR IE O O

Józef Lewita^ we W iedniu I., B abenbergerstrasse 9.
ck ł- i we i-wowie: j  Seyfarth et Dydyńebi prsuy piaeu Marjaekim. 

u. Krakowie: w handłn panier. Henryka Żychoni; w Czetniowcaoh ~ handln pap. 
W Regenutre.f. ; J    ^ 92 8 7

■0 0 "*n#"©-C3* fO O -€>€3-C3!5
"KSr N o w e  l o s y  “ ® f

l is ^ T  szasta  w iu t
Nakładu kredytowego ziemskiego

Rocz"'" 6 riągnien— Główna wygrana 50000 zl.
Wyciąg A,te losy z najmniej zą wygraną w iw . cie 100 zł. 

biorą t* .ż “  udz ał w daSzych tią^aian ach wygranych. ■ - 
P i e r u  s z e  c i ą g u k n k  15 l u t e g o  1 8 8 1 .

Sprzedajemy te losy pod ug d?iei ego kursn, jakote: na jpłatą 
w lukaię zuych ratach pó 6 zL

S o l t o i  ą -
1604 8 ? kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie pamtwowe i prze
mysłowe ef<*ita jakoteż akcie po rajrzeteh iejszyi-h cenuch.

-€>€34

we LWOWIE, plae Marjackl 1 II. i»29 6—a 
Posjłki na p r o w i n c j ę  rskuteocnłają się o d w r o t n ą  pooatą.

DOSKONAZiOf ó,
WODA UNIVEIt3ALEA

P A N  1 S  A L L E N ,
DC ODRODZENIA WZNOSÓW.

Nadi a bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor.: Pobudza porost włosa, a /
pod szybkiem joj działaniem, znika rychło 
i iii zna. Doświadczenie po jednorazowem juł 
użyciu przeklina d statecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepaiaty. Woda p. 
S. A. Au,Ki* nię jest fa, bą lecz naturalnym 
dobroczy mym czynnikiem du odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southamptrn Row.
We Lwowie w apt. P. Mikoisscba i w magazynie p. Strzyżo' tkiego.

? !

« Pomadę Alcaloide
pomada wvnal-ekq śp Piotra Mikohacha aptekarza awiera 
najcenniejsze i uejskutc zaiejsż ińgretjencje przeciw wypa 
daniu włoków. Skład znsjduje się

w aptece pod G wiazdą
P i o t i a  "M  k o W c h a  tv e  L w o w i e

pnśr-Jnicząc • przy
k o p u l e  1 s p r z e d h ź y  k o n i .

Vniej#..eią oąuajm ąm, iż otworzyłem 
re Lwowie biuro aj* -cyjftę. nlatwisjące 

Impnai sprzedaże wszel-dćgó rodzajn koni 
Pp. mająuijettdó ipitedsUl# k ,j>ie, k- 

praszam o n.-.deałanie mi fianco wia.ogo- 
dnego-"epim - dotyczących ront, rodz»™,- 
wieku, maści i wzrostu. 1607 1—3

A. s&RBEN,
handlary kqni, 

we Lwowie, ulica Akaaemfśkfc, nr. 14 
OH i naja r. i .  " i  własnej realności, 

ul:ea Żółkł. vfta, Nr. 8 4

L 260.

Dla »zp tala ttrząjdzlć ię mają*, 
cego w razie wejny: dla 600 r«ańyeh 
w koszara li f e arza Ferdynanda arę 
Lwnnie, nie jest dotyćhCza- rap e 
wnżoea iosL terma i1 tó Irkurzy . 
którz.^bi w danym razie ctyanoii 
lekarską obj .4 sęchcitli.

Ci Pp, lekarze, którzy chcieliby 
w ro^u 1881 przyjąć n& stebia oby? 
wiązki iękundarjuqÓw z dtitanem 
wjnsgrodzenl«m 4 złr,' (a di fięk z 
nich. z pom>e»zkauiem 5 JOswasietn 
w koszarach powyżej podanych) rar 
czą złoiyć deklaracje »wb na rą [ 
dr. Alfreda Bjftlodeckhgo krajowi 
referenta aanUarnego w przeoągn 
mles ąca bici,-ego. . lfioas-^Swj 

We Lwowie d. 3. lutego 1881.
Od Żcrrą^n krajowego Stówa 

rayazenl pati^etycżnej p mocy 
Czerw mego krzyża.

Spóika rolnicza v, Tarnopolu
d< starcza , nat lenie b e n l e z  e .  iir\ . b j  wolny od kaniankl 

.W dowolnytli ilot acb. Prócz tego rozporządza także fnnemi na 
sionami roślin pastewnych ( nelot biały, eaparcettę, tym tka, bu- 
rati pastewne i ćwikłowe, marchew, ogórki, f  tolka „Snja* i inne) 
wyielając tikowe -na iąJarie w oz»acr*ne miejace za zapłatą z 
fóty  lub pobraniefe kclejowem.*
1614 i —3 £  p  DYREKCJA.

K asa oszczędności
ml sta SAFMORA.

o u  jrozystkłcta b e z  w y ją t k u  W k ła d e k  o s z c z ę d n o ś c i
r f  dnia 1. kwietnia 1881 p czą wszy

^ n i z a  s t o p ę  p r a s e n t o w ą  
z 6°!o na 5°a od st.9

Do końca marca 1881 r. będzie zatem kasa oizcsęduosci zbracać 
ua żądanie wkładki oszczędności, jednakowoż je śali są wyiece nad 500 zł 
za poprzedni m 14dniowem wypow'elzenkm,

Zarazem zniża kasa oszcsęducśei sfopę p oceutową .od potyczek :
a) udzjelonycL na 'lipotekę dćbr i realności z 8 na ' /, od sta,
b) Udzielony cl gminom, powiatom i towŁrzvstwoni zaliczkowym j 7 

na 6prct. od uta.
c) na zastaw papierów artośclowyd z 7 na 5prtt. od sta,
d) ną weksle z 8 na 7prct. od a
Zolż«nię stopy procentowej od pożyczek pod lit. a) 1 b) wyiocze- 

góluionyeh wchodzi w życie s termi im n jhliższej raty płatnej po dnia 
31". 'i rca 1881 r.

Sambor d. 9. hitegu 1881.
1624 i - i  D y r e k c j a ;  .

N a d z l e J &

wylBGzmiia w M \.
Straszne są widoki s a 
piącego na suchoty, wska 

żujące rychła śmierć.
H o f fa  le u z ą c e

irodh pozyton, se? i gku lekarzy 
nbudziły icnizieję życia. 

(Słowa wyrzeczone przez uzdro 
tyiorego.)

P u b i lc n e  nanaulc a . do- 
watem . lcezeulu  e lw p left w 
s*yl, a a szlu , żo łą d k a  i  p łac .

Do c. k. nadwrrnego dostawej- 
prawle wszystkich książąt udziel 
nyeh w Europie, pana Jana Hoffa, 
c. k. radey, posiadacza złotego 
irzyża easiugi z  koroną, ka.ralera 

wy ikich nrnskich i niemieckich
orderów, w e  W ied ofn  Br&ń- 
w e rss tra sse  N. 8.

Urzędowe sprawozda 
r e Jrcznicze.

Jana Hoffa piwo gdrowia z «ka(raktn sło
dowego, jajcoteź Hołfą cŁcknladai słodowa, 
których nływano w aŁpltstn garnlcoaowym
nkuzały ei*j iako dobre środki pomocnicze w 
próCesie lftcarticły n sictególnie Hoffa ekslrąkt 
słodowy n chory oh na ckroaicine cierpiisnia 
“ i’-'*' —* J * hłe mniej ccekoln-

sMonwalesceatów na 
działała tadiiwiajsco i

i pti.c był nader ______ _________
[ ida hdrow/a ze siods u: rekonwalesceatów na

B e r g e r a  m edgezne  
1 ® *  M y d ł o  d a i e g c L Q i v e
Zalecone przez znakomitości lekarskia, aśywaae w róśnyek paiiitwach Enropy

skutkiem a i

wyrzuty skórne wszeikiego rodzaju,
—o Iwie ns chroniczni ptyszoze, parohy, oitudy i ptsuźytue wysypki, tu- 

- *  * 118 cierwoi M aosa, odmrożenia, pocenia nóg, łupieże « e włosach. — 
a n y ż ł ł  ia d e g e lo w r  aawiera 40 prct.: marl di iwnej i ró* 

'w f l t  0< izyykich lanych tego gatunku mydeł. — Dl* uniknięcia po- 
m Pr0H9 ryrażnle łśdsć B e r g e r a ' m ydła d z ie g e lb w o g o  1 n- 

enronną. — Zagoi' ‘ ....................godniej 42. m mydłem dzlegclowem na» ‘ ład -  zn.ną markę oebronn - ^   _____
usunięcieijmeezystoiel płci na ?rsuty kórne ndak:.., jud-Lt jako

i? 11 w codzlfimem użyciu służ;
te  d s l^ fa ło t r ^ ,

mowaae. 106J .—-24

C «  k .  u p r z .  g a l .  a k c y j n y

B A N K  H I P O T E C Z N Y

we Lwowie
wydaje

o d  d n ia  1. s t y c z n ia  1 8 8 1  p o c z ą w sz y

A s y g n a t j  k a s o w e !
B proc płatne w BO dni. po wypowiedzeniu

piwo zdrowia #
z ekstraktu 1

s ł o d o w e * * ,  s

55kroć odszczególnione prze* A 
jcrirtów, Tól< r książąt 1 n, 

.ląiąiżnlćakf ®

C. ek .^da słodowa ^ 
i cukie^i słodowe. ^

Sprawozdanie lecznicze.
Magdeburg 1300.

WielMsłny Panie!
Pńóska piękna posyłka zawisrajssa ps 

50 flaszek Jan* Heffa koncentrowasejo eks
traktu i pi f̂ea zdrowia, 5 kiło *zeJśdlfcljY**»- 
dewej i 10 woreczków cukierków słsdoifych 
był * istotnie preyjemnp niespodiiaukp I dała 
nowy dowód rzetelnąóci i prawdzie. Kisdy 
pętrzeba największa; pomoc Boska Dkjl l̂ihspa.11 
Moja' łona zafcywa praysłaue środki ściśle i#*" 
ri ûg przopisu jak lekarstwo. 8kutecsnośÓ 
jest ńadspedzlewanft, i muszę stwareU wy- 
znać. te przesad jaki przodtom miałom • 
wszystkich w ogłoszeatach saehwalanyoh 
ekstraktach itp. zupełnie sniknpL Pr*sel#ais\l 
twjerdsę t-raz, że kts przy irteiwom  nona a t i 
hem i regaUrnem śjciif, używa skstraktw 1 
słodowego Jana Hoffa, łatws dożyć m U  do 
stu lat. Id^e aa popędem serca poawkl^Mkio 
w imieniu os olej seay wynurzyć popadnij- 
śzdcersie pedżlękowsnle i oiaajssić; ftt uwk- 
M psn* J»ko ąniołą prsyiałanego pifsąa Bpgą. 
Nie używam wiele .słów, szoregolnlo uczuć, 
w które aiemjecfta idwa nlo obntujA. Nierh 
pan Bór u ag cod *11 Mam bouries* nadzieję, że 
pn wypiciu nadesłanych środków, i » 8K moja 
wyzdrpwfeje mpełpie . JspoU mogę się eaomi 
panu odwzajemnić, tedy prosię ipaać.

Uprassa* o przysłanie mL 50 flaszek pl- 
wą słodowego, 5 kilo eoekolady i 10 wore
czków cukierkćw słodowyok.

Zpówaianlem
; P. HUJAWA. 

urzędnik magdeburskiego towa
rzystwa ubeapiec: fi od ognii

oalttbione. trafienie 
pożywnie. •

Wiedeń 13 grudnią ,1878.
WidzAOc • Dr. Lojffj ntarszy 

lekaiz ształowy.
Dr. Porias, lekarz sztabowy.

PRZESTROGA N-.la-y żądao tylio prawdslwycl ' Jnm Hoffs: 
preparatów •todowyde, opasrzuaych w o. k. sądzie handlowym łla 
Ann ro-Węgler saprotaaoiowauą marką ochroaną (portret wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają sr sobie pierwiastków alólii*H 
trąćyeh i mogą według zdania lekarzy być szkodliwymi. (Prawdziwe j  
Jana H, ffi piersiowe cukierki stadowe są opakowane w niebieski 
papier. Niżej wartości 2 zir r.ie wysyła się.

Główny, skład we Lwowie: u Zji Hackera, J, Beisera apt; aarola Bał- I 
łabana, H. Biumen alda, W. Ma.jzałHe<rićz?., Jana Kleina; dalej w BctLs 
jl. Mich nikł Brody: GrttI ipann, Witosław^ki, Liszka, Tirlak spt.; Csemioucei 
W Gplichowski, Igc, tir nlrch, Bracia Tahakar, A B: yerj ,% :u "azs: Sani El- 
lenherg, W. Rohm apt.: lmpolung\ Kósińrki 1 .Twrc ński; MraMm J ,prau-
/jńtki, Jan J»mga, E. Radler, A. Siedlecki, Redyk, Wil .iswskl, .E. Stock- 

har, W.Iez- n: Kazimierza, apt. p. .zlot m orłem". Koiomtfja: J. Roiań- 
hi i *p.; Nowa S ąc*: R. J ubewiki, W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow

ski M-Krng, L. Nahlik apt; Podhajce: St.Karzykiewicz apt; Rzeszote: Sohait 
ter' 4: Cm., G. Nengebauer, Jaśkiewicz, S. Blumenfeld; Drohobycz-. L. Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nussenblatt & Gro o.; Stanisławów. J.- 
Macura apt. W. Waldeck; Sambor: K.‘ Mareicł apt., Antoni Kromer, J.- 
Alek.iei.uz Suczawa: obie apteki; lw^opoi P. Januogiewioi, L. Fleisch- 
mann apt.; barnów: W. Mhldner i ip.; Za7es,sczyki: H. Stemlieb. Jasło T. W. 
Praglew"—   "

łł 9)
dóskonUy trodek kosme)

ff irrfler* gL . .
Które J  -ba 66 part. gliceryny

lyozny do myels i kapi 
lisefyuow ś myd  
[lleeryaj i jest perfun

ceua sztuki każdego gatnnku 88 ct. wraz i bros- ^
Główzs ekspedycja i A p teh a rt 9 ETol w O paw ie.
Zspur .inajdai, a|, wat/atkiak tpltkach i feill. Oliwna kłady i Wa Łw*< 

wi.a ■ >• af,ł5k?rsr K. JłJkaUaalu, Zyg. »rk J. Balj s, H, BlnnonT.lda Jsk. Pb
U«M. O. Sellknfer* 1 A. SklapKUiklc.o.

t ... W Br»4ąek n Bd. Łlaakn 1 B. Orti .aas,- * Brro, aask n A. l u l l  J« . a i B.
DaWkllUMaso, w  Caartkowio «  Ł. Naasa, w  D an an ila  , W. Oratowakierc ar Drokaby. 

>'Z id a di. Dabnyniacklfga, w Ho-olanoa a Akaiotnwłass. w Jmroatairii » Sonas 1 Bokaaa, 
J  Kołomyj! a J. Sldąrowlek* I JB. Sta ula! K a  ta ■ t .  SUakmara 1 .V, Radyka, w 
Praaaayilu a Wl, Naklika, «  * » { » » ) ♦  u. A- ,Uajwakla»o 1 A, Karyldąkiazeuiw  ąaaillo- 
r«e a J. Alakalawinam. w  StaflaliW w ia a ''i7 »Ca«*T i A. Aatrawloia* W śC y ja  u L. 
Ołrlaara, w Taraawlo a A. T,aazyna 1 J 1 da, w Tarn,patr -  "r. Jamciwilwieia i H.

m
Wydawcy i właściciele J.' T)o1>nańBla i K. uroman.

/Al
m

*  1) D

Wszystkie znajduj^r-e gję jeszcze w obiegu 47* pro
centowe Asygnaty. fcfttjww % 60-dmowem wypowiedze
niem,. będą oprocentowano od dnia 1. narca 1831 
p oczą w szy  tylko po 4°/0 ł  zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypow'rdzenia.

Lwów lr  stycznia 1881.
Dyrekcla,

(Pri s^rnk nie hęd^e opMconyJ.

l i  ITi r i i  111 f l m n n i r i  m r  r t i n m i  i rr 1111 f u  i n  n  i ri < u  rrr

S Z P B Y C 0 W A N 1 E
Z ROŚLINY MATICO 

P. G B I H A % T  e t C le , Aptekarsy w
8, ulic* Vivienn.

- /z y g o t o y  .  Ild e i d w ł w a  r o s n ą o e g o  w  P e r u , I n g  S d M i l  s l a a M M l e
—  In ,fJByiyKii t*»«tarz»l,. Aptek* Qrimnutf«»Cgąp.

1M m . g

U ja W  j* ft  n W t ą ^ w y a  ewoe, słs m-
tólzsmu kopałwt.
lsem G r la s i l l  et C e u * .

Pigułki ta, nletylko że zswaze akutkuji
wet nie mM* tyte nieprzyjemnej woni ty -------

amidy, flakonik opatrzony jeet podpisem f i r l w s i l l  ftt C w n p ,
Ola nnlknlena łtoznyob falizeratw I naiładowaiotw* Zwład aby etl pil  -----zar ry  francuzki koloru niebieskiego.  __      —

l ^ T m a r W a b r y c z n a  I p o d p ii I H I M A U L T  e t  C O M P r s S e jd e w a t y e t » *

Dostać można W pWwnuełt a  ̂r^ao? w POLSC1 ‘  w AOBTRTI.

We L-. owin do - nabycia w Bpt-kr-h pp. P‘ " t »  Mmuken.* 
Beisera. ! ^

m u nzi. Uaoaera

W
Odpowiedzialny roductoz J. iDbbka&zki i  ,.,3az. Nar.“ pod śarządem A Sketla,


